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JERZY KUTNARSKI 
-  POLAK W SŁUŻBIE MOŁDAWSKIEJ I POLSKIEJ

P o lsk ę  i M ołdaw ię w  o k resie  późnego śred n io w iecza  i w  epoce now ożytnej 
łączyły  s iln e  w ięzy gospodarcze, k u ltu ra ln e  i po lityczne. O d czasów  W ład y ­
s ła w a  Ja g ie łły  i h o sp o d a ra  P io tra  I M ołdaw ia  p o zo staw a ła  w  zależności le n ­
nej od P o lsk i (1387 r.). W  późn ie jszym  o k resie  zw iązek  te n  u leg ł ro z lu ź n ie ­
n iu , a b y  u s ta ć  ca łk o w ic ie  po n ie u d a n e j  k a m p a n i i  b u k o w iń sk ie j  J a n a  
O lb ra c h ta  w  1497 r. P óźn ie jsze  spo radyczne  ho łdy  h o spodarów  m ołdaw sk ich  
-  ja k  A le k sa n d ra  L a p u ę n e a n u , osadzonego n a  tro n ie  m o łd aw sk im  w  1552 r. 
p rzez  P o lak ó w 1 -  n ie  m ia ły  w iększego z n aczen ia  i n ie  doprow adziły  do o d b u ­
d o w an ia  po lsk iej zw ierzchności n a d  ty m  k ra jem . Było to  zw iązan e  ze ścisłym  
p o d p o rząd k o w an iem  M ołdaw ii Im p e riu m  O sm a ń sk ie m u , co n a s tą p iło  po 
zw ycięskiej w yp raw ie  s u ł ta n a  S u le jm a n a  W sp an ia łeg o  p rzeciw  hospodarow i 
P io tro w i R areszow i w  1538 r.2 S y tu ac ję  w y d aw a ła  się odm ien ić  in te rw e n c ja

1 Interwencją polską kierował hetman wielki koronny Mikołaj Sieniawski, a bezpośredni­
mi działaniami w polu dowodził rotmistrz Maciej Włodek. Polacy wmieszali się w walkę stron­
nictw bojarskich, popierających hospodara Stefana Raresza albo jego konkurenta i krótkotrwa­
łego następcę, Jana Joldię, a wypromowany na nowego władcę Aleksander Lapu§neanu odnowił 
5 IX 1552 r. w Bakocie hołd lenny wobec Królestwa Polskiego. Co ciekawe, Zygmunt August, 
obawiając się reakcji tureckiej, nie przyjął z zadowoleniem tego faktu -  zob. M. Plewczyński, 
M ikołaj Sieniawski, w: Poczet hetmanów Rzeczypospolitej. H etm ani koronni, red. M. Nagielski, 
Warszawa 2005, s. 84 i idem, Jerzy Jałowiecki, ibidem, s. 91; A. Dziubiński, Stosunki dyploma­
tyczne polsko-tureckie w latach 1500-1572 w kontekście m iędzynarodowym, Wrocław 2005, 
s. 186 i 203, a także B. Стати, История Молдовы, Кишинёв 2003, s. 138-139 i D. Dragnev, 
E. Baidaus, G. Bodeanu, Domnii Tarii Moldovei: studii, Chi§inau 2005, s. 115-119 (hasło: 
Alexandru Lapu§neanu).

2 Zawarty wówczas traktat zobowiązywał hospodarów pod przysięgą do składania haraczu 
i przybywania co dwa lata na dwór sułtański: ,,Voievodul sa jure pe evanghelie §i pe cruce ca nu 
se va racula din nou §i ca de acum inainte va indeplini orice firman care se va cere de catre 
imparatre §i ca voievodul se leaga ca la fiecare doi ani sa vina el insu§i la curte §i sa aduca
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h e tm a n a  J a n a  Z am oyskiego w  M ołdaw ii w  1595 r. W ykorzystu jąc  zaa n g a żo ­
w an ie  się T urcji w  w ojnę z H a b sb u rg a m i, h e tm a n  doprow adził do o sad zen ia  
n a  tro n ie  m o łd aw sk im  Je rem ieg o  M ohyły, n o ta b e n e  polskiego indygeny, k tó ­
ry  -  zgodnie z z a w a rty m  k ilk a  la t  później p o ro zu m ien iem  p o lsko -osm ańsk im
-  m ia ł być podw ójnym  le n n ik ie m  R zeczypospolitej i T urc ji3. N ieste ty , w aśn ie  
dom ow e w  rodzie  M ohyłów, w  k tó re  w p lą ta n i zo s ta li polscy m ag n ac i k resow i, 
zięciow ie Je rem ieg o  M ohyły, doprow adziły  w  re z u lta c ie  do o d su n ięc ia  p rzez 
T urków  te j d y n a s tii  od w ładzy  w  1616 r. R zeczpospo lita  pogodziła  się z tym  
n a  m ocy t r a k ta tó w  za w a rty c h  w  B uszy  w  1617 r. i pod C hocim iem  w  1621 r. 
O s ta tn i z p rzed staw ic ie li tego rodu , M ojżesz M ohyła, zo sta ł n a  k ró tk o  hospo­
d a rem  m ołdaw sk im  w  la ta c h  1633-1634. Z ostał pozbaw iony tro n u  p rzez T u r­
ków  w sk u te k  p o d e jrzeń  -  n ie  bezp o d staw n y ch ! -  o sp rz y ja n ie  P o lakom  
w  czasie  z a ta rg ó w  g ran iczn y ch  w  la ta c h  1633 i 1634. Z a s tą p ił go, in try g u jący  
p rzeciw  n iem u , B azy li L u p u l (V asile L upu), pochodzen ia  a ru m u ń sk ie g o  bądź 
a lb ań sk ieg o 4. W raz z objęciem  p rzez  niego w ładzy  w  M ołdaw ii w ydaw ać by 
się  m ogło, iż w pływ y po lsk ie  w  ty m  k ra ju  zo sta ły  d efin ity w n ie  p rzek reślo n e . 
S ta ło  się  je d n a k  inaczej, a  to  w  dużej m ie rze  za  s p ra w ą  P o la k a  -  Je rzego  
K u tn a rsk ie g o  -  k tó ry  zo s ta ł osob istym  se k re ta rz e m  h o sp o d a ra  i tłu m aczem  
języków  łac iń sk iego  i polskiego, u ży w an y ch  w  ów czesnej dyplom acji.

B azy li L u p u l był w  M ołdaw ii człow iekiem  obcym  i lu b ił o taczać  się  lu d ź ­
m i z zew n ą trz , k tó rzy  ty lko  je m u  zaw dzięczali sw oją  pozycję. S tą d  w  jego 
ra d z ie  h o sp o d arsk ie j i n a  najw yższych  u rz ę d a c h  św ieck ich  zna laz ło  się w ie lu  
G reków , ja k  w pływ ow i b ra c ia  C an tacu z in o  -  Io rd ach e , m ian o w an y  w ielk im  
w is te rn ik ie m  i Tom a, k tó ry  doszedł do godności w ielk iego  d w o rn ik a  Ziem i 
G órnej. W ysokie u rzęd y  sp raw o w ali rów nież  członkow ie ro d z in y  h o sp o d a ra
-  je d e n  z jego b rac i, J e rz y  Coci, zo s ta ł w ie lk im  p a h a rn ik ie m , d ru g i zaś, 
G aw ry ł Coci, h e tm a n e m 5. A pon iew aż do ko resp o n d en c ji z P o lsk ą  trad y cy jn ie

haraciul tjàrii” -  Legamântul Moldovei cu Poarta Otomana, wrzesień 1538 r., w: Istoria  
Românilor. Crestomatie, wyd. I. Eremia, I. Gumenâi, Chi§inau 2000, nr 7, s. 124. Na temat 
stosunku Mołdawii do Turcji zob. M. Maxim, Le sta tu t des pays roumains envers la Porte 
Ottomane aux X V Ie-X V IIIe siècles, w: idem, Romano-Ottomanica. Essays & Documents from  the 
Turkish Archives, “Analecta Isisiana”, t. 58, Istanbul 2001, s. 23-45.

3 Ahdname Mehmeda III dla Zygmunta III, 4 VIII 1598 r., w: Ottoman-Polish Diplomatic 
Relations (15th-1 8 th Century). A n  A nnotated Edition o f Ahdnam es and  Other Documents, wyd.
D. Kołodziejczyk, Leiden-Boston-Koln 2000, nr 28, s. 313-323 (na temat Jeremiego Mohyły 
s. 317 i 322, tłumaczenie angielskie). Na temat ówczesnego statusu Mołdawii zob. C.A. Bobice- 
scu, Unia, inkorporacja czy lenno? K ilka uwag o stosunkach Mołdawii z Rzecząpospolitą podczas 
panowania Jeremiego Mohiły (1595-1606), w: Rzeczpospolita w X V I-X V III wieku. Państwo czy 
wspólnota?, red. B. Dybaś, P. Janczewski, T. Kempa, Toruń 2007, s. 224-239 i V. Constantinov, 
M ołdawia w stosunkach międzynarodowych w końcu X V I i na początku X V II wieku, w: Rzeczpo­
spolita wobec Orientu w epoce nowożytnej, red. D. Milewski, Zabrze 2011, s. 10-20.

4 Na jego temat zob. C. §erban, Vasile Lupu, dom n al Moldovei (1634-1653), Bucure§ti 
1991 i D. Dragnev, E. Baidaus, G. Bodeanu, op. cit., s. 175-179 (hasło: Vasile Lupu).

5 Na temat kształtowania się i składu rady hospodarskiej Bazylego Lupula zob. C. §erban, 
op. cit., s. 67-76. O poszczególnych urzędach -  M. Costin, Historyja polskim i rytm am i o Woło­
skiej ziemi i Moltańskiej, w: M. Costin, Latopis ziemi mołdawskiej i inne utwory historyczne, wyd. 
I. Czamańska, Poznań 1998, s. 296-304.
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w ta m te j epoce używ ano  w  M ołdaw ii ję z y k a  polskiego, n ic  dziw nego, że p rzy  
b o k u  h o sp o d a ra  z n a laz ł się rów nież  po lsk i s e k re ta rz 6.

J e rz y  K u tn a rs k i  -  w  l i te ra tu rz e  ru m u ń sk ie j zw an y  czasem  K o tn a rsk im  
-  m ia ł d z ięk i sw em u  sp ry to w i i w pływ ow i, ja k i  u z y sk a ł n a  h o sp o d a ra , ode­
g rać  w  przyszłośc i n ie b a g a te ln ą  ro lę, da leko  w y k racza jącą  poza k om petencje  
s e k re ta rz a 7. Zgodnie ze sw ym  s ta tu s e m  d z ia ła ł zw ykle zakulisow o, rzadko  
w y su w ając  się  n a  p la n  p ie rw szy  -  w  ta k ie j ro li w y stąp ił m .in . w  czasie  se jm u  
b rzesk iego  w io sn ą  1653 r. D la tego  też  jego  p o czynan ia , a  n a w e t s a m a  osoba, 
k ry ją  w ciąż w iele ta jem n ic . N ie sposób precyzy jn ie  u s ta lić , n a  ile by ł on 
w ie rn y m  s łu g ą  h o sp o d a ra , m a n ip u lu ją c y m  w raz  z n im  o p in ią  po lsk ich  e lit  
w ładzy, n a  ile zaś  fak ty czn y m  a g e n te m  po lsk im , donoszącym  o w y d a rzen iach  
w  M ołdaw ii i k ra ja c h  p rzy leg łych  i p o stęp u jący m  zgodnie z p o lsk ą  ra c ją  
s ta n u 8? W  n in ie jszy m  s tu d iu m  sp ró b u jem y  p rzy jrzeć  się  jego  w szech stro n n e j 
dz ia ła ln o śc i i odpow iedzieć n a  wyżej postaw io n e  py tan ie .

T ru dnośc i z osobą Je rzeg o  K u tn a rsk ie g o  p ię tr z ą  się od sam ego początku . 
Z n am y  -  w  p rzy b liżen iu  -  d a tę  jego śm ierc i i okoliczności, k tó re  je j to w arzy ­
szyły. Z w ie lu  źródeł dow iadu jem y się też , że n a  dw orze B azylego L u p u la  
p e łn ił on  funkc ję  osobistego s e k re ta rz a  i t łu m a c z a  języków  łac ińsk iego  i pol- 
sk iego9. Jeg o  p rzychy lność  d la  je zu itó w  d a ła  a s u m p t do p o jaw ien ia  się tw ie r­
dzeń , jak o b y  sa m  K u tn a rs k i  by ł je z u i tą  -  tego je d n a k  n ie  u d a ło  się  p o tw ie r­
dzić, a  z tego , co w iem y o jego d z ia ła lnośc i, n ie  w y n ik a , aby  tw ie rd z e n ia  te  
m ia ły  być p raw d z iw e10. W iem y n a  pew no, iż był p lebe juszem , pon iew aż do­
p iero  sejm  w  1650 r. n a d a ł  m u  sz lachectw o -  a u to ro m  h e rb a rz y  je s t  je d n a k

6 Nie było to zresztą niczym nowym, gdyż Polacy spełniali już wcześniej takie funkcje na 
dworze mołdawskim, co przyczyniało się także do intensyfikacji wzajemnych kontaktów kultu­
rowych, włączając w to wzajemne wpływy językowe -  zob. E. Lin^a, Wyrazy polskiego pochodze­
nia w języku  rum uńskim , Wrocław 1974, s. 11.

7 Aczkolwiek uzyskiwanie przez osobistych sekretarzy władców dużych wpływów nie jest 
znów czymś nadzwyczajnym i w tym zakresie J. Kutnarski doskonale wpisał się w zwykłą kolej 
rzeczy.

8 O podwójnej grze hospodara i jego doradców wobec Polski zimą 1652/1653 r. przekonany 
jest T. Ciesielski, Sejm  brzeski 1653 r. S tud ium  z dziejów Rzeczypospolitej w latach 1652-1653, 
Toruń 2003, s. 29. Informacje, otrzymywane od J. Kutnarskiego, ocenia on jednak wysoko, zaś
E. Baidaus, Politica ęi diplomapia Moldovei in tim pul domniei lui Vasile Lupu (relatii politice cu 
Republica Nobiliara Polona ęi R usia Moscovitä in  anii 1634-1653), Chi§inäu 1998, s. 116, 
przypis 51, uważa go wprost za agenta polskiego w Mołdawii: „Cu siguran^ä cä secretarul 
domnesc Kutnarski a fost un agent §i informator de excep^ie al Coroanei Polone”.

9 Zob. m.in. Instrukcja sejmiku opatowskiego, 7 XI 1650 r., Archiwum Główne Akt Daw­
nych w Warszawie (dalej: AGAD), Archiwum Radziwiłłów (dalej: AR), dz. II, ks. 18, s. 59-60. 
Zob. też list Marka Bandułowicza (zwany też z włoska Marco Bandino), katolickiego arcybisku­
pa Marcjanopola do Francesco Ingoliego, sekretarza Kongregacji Rozkrzewiania Wiary 
-  M. Bandułowicz do F. Ingoliego, Bacäu, 18 XI 1644 r., w: Calatori straini despre tarile romane, 
t. 5, red. M. Holban, Bucure§ti 1973, s. 302.

10 Tezę o przynależności J. Kutnarskiego do Towarzystwa Jezusowego wysunął m.in.
C. §erban, op. cit., s. 119 i 121, co wnioskował z bliskich związków J. Kutnarskiego z tym 
zgromadzeniem: „De altfel, secretarul particolar al domnului era §i el un catolic iezuit, G. Kotnar- 
ski, care a dobindit un mare sprijin iezui^ilor in Moldova” (s. 119).
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n ie m a l zu p e łn ie  n ie z n a n y 11. Jeg o  d o b ra  znajom ość łac in y  o raz  p rzy jaźń , ja k ą  
o tacza ł jezu itów , p ozw ala  n a m  przypuszczać , że ukończy ł k tó re ś  z kolegiów  
jezu ick ich  w  Polsce. N ic b liższego je d n a k  n a  te m a t  p ie rw szy ch  la t  jego  życia, 
a  ta k ż e  okoliczności, w  ja k ic h  p rzy ją ł s łużbę  u  h o sp o d a ra  m ołdaw sk iego , nie 
wiemy.

W  źró d łach  po lsk ich  J e rz y  K u tn a rs k i  po jaw ia  się  z im ą  1637 r. i to  od 
ra z u  w  roli, ja k ą  będzie  sp e łn ia ł do ko ń ca  życia -  po lsk iego  in fo rm a to ra  
i łą c z n ik a  m iędzy  R zecząp o sp o litą  i M ołdaw ią. H o sp o d ar B azyli L u p u l w ysłał 
w ów czas J . K u tn a rsk ie g o  do h e tm a n a  w ielk iego  koronnego  S ta n is ła w a  K o­
n iecpolsk iego  z z a d an iem  p o in fo rm o w an ia  go o p rzeb ieg u  w a lk  m iędzy  c h a ­
n e m  k ry m sk im  In a je t  G ere jem  a  w odzem  zb u n to w an e j o rdy  n o gajsk ie j, K an- 
ty m irem . M isja  J .  K u tn a rsk ie g o  p rz y p a d ła  tu ż  p rzed  ro z s trz y g a ją cą  b itw ą  
pod B ia łogrodem , s toczoną  9 m a rc a  1637 r., w  k tó ry m  w sp ie ra n i p rzez  K oza­
ków  Z aporosk ich  T a ta rz y  k ry m scy  rozgrom ili K a n ty m ira , w ie lokro tnego  łu ­
pieżcę ziem  ru sk ic h  Korony. W ojna dom ow a w śród  T a ta ró w  b y ła  n a  ręk ę  
P o lakom , je d n a k  u d z ia ł w  w a lk ach  Kozaków , p row adzonych  p rzez  p rzyszłego  
przyw ódcę b u n tu , P a w ła  M ichnow icza P a w lu k a , m ógł n ie k o rz y s tn ie  w p łynąć  
n a  s to su n k i z T urcją . S tą d  żyw e z a in te re so w an ie  h e tm a n a  S. K oniecpo lsk ie­
go w y d a rzen iam i, n a  k tó re  odpow iedzią  by ły  w iadom ości, p rze sy łan e  m u  
z M ołdaw ii12. N a  m a rg in e s ie  dodajm y, że było to  re g u łą  w  d z ia ła n iu  h e tm a ­
nów  koronnych , odpow iedzia lnych  za  u trz y m a n ie  poko ju  n a  g ran icy  p o łu ­
dniow o-w schodniej, ja k  i h o spodarów  m ołdaw sk ich , k tó rzy  często in fo rm o w a­
li P o laków  o po czy n an iach  T urków  i T a ta ró w 13 .

Z podobnym i in fo rm ac jam i p rzyby ł J .  K u tn a rs k i  do h e tm a n a  S. K oniec­
polsk iego  w  lis to p ad z ie  tegoż ro k u . W  dw óch lis ta c h  h o sp o d a r in fo rm ow ał 
h e tm a n a  o zak o ń czen iu  swojej w ojny z h o sp o d a rem  w ołosk im  M ateu szem  
B a sa ra b e m , co zostało  w ym uszone p rzez  s u ł ta n a 14, a  ta k ż e  o d z ia ła n ia ch

11 Jego istnienie odnotowuje tylko S. Uruski, choć i on ani nie zna jego imienia, ani nie 
orientuje się dobrze w szczegółach jego działalności, dając dość bałamutne informacje o jego 
funkcji poselskiej w 1653 r. Zob. S. Uruski, Rodzina. Herbarz szlachty polskiej, t. 8, Warszawa 
1911, s. 244: „Kutnarski N., sekretarz hospodara wołoskiego, przychylny Polsce, zawiadomił ją 
1652 r. o nowych knowaniach Chmielnickiego, a w 1653 r. jako poseł żądał pomocy od Rzeczypo­
spolitej przeciw temuż Chmielnickiemu; w 1650 r. otrzymał indygenat polski”.

12 Bazyli Lupul do S. Koniecpolskiego, bm., druga połowa lutego 1637 r., w: Koresponden­
cja Stanisław a Koniecpolskiego hetm ana wielkiego koronnego 1632-1646, wyd. A. Biedrzycka, 
Kraków 2005, nr 226, s. 348-350. O J. Kutnarskim czytamy tam: „Te wszystkie rzeczy zleciłem 
Kutnarskiemu słudze memu, aby W.M.m.m.P. rzetelnie proponował według tej informacyjej, 
którą z podpisem ręki mojej daję”. Na temat wojny domowej wśród Tatarów zob. L. Podhorodec- 
ki, Chanat krym ski i jego stosunki z  Polską w X V -X V III w., Warszawa 1987, s. 158-159.

13 Na ten temat zob. P. Gawron, H etm an koronny w systemie ustrojowym Rzeczypospolitej 
w latach 1581-1646, Warszawa 2010, s. 170-174 i 420-421.

14 Bazyli Lupul do S. Koniecpolskiego, Jassy, 25 XI 1637 r., w: Korespondencja..., nr 300, 
s. 433-434 („W ostatku fusius Kotnarski sługa mój W.M. reddet certiorem”). W zatarg ten 
zamieszany był również książę siedmiogrodzki Jerzy I Rakoczy, pretendujący do zwierzchności 
nad oboma hospodarami -  zob. I. Eremia, Relatiile externe ale lui Vasile Lupu (1634-1653). 
Contributii la istoria diplomatiei moldoveneçti în secolul al XVII-lea, Chi§inau 1999, s. 74-88.
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T urków  wobec T a ta ró w  b u d z iack ich , k tó ry ch  w ie lo k ro tn ie  obiecyw ano p rz e ­
n ieść  n a  K ry m 15. W  obu p rz y p a d k a c h  u s tn ą  re lac ję  m ia ł zdać h e tm an o w i 
J .  K u tn a rs k i  -  w  ta k  d e lik a tn y c h  sp ra w a c h  lepiej było n ie  zaw ierzać  w sz y s t­
kiego p ism u 16.

U spoko jen ie  sy tu ac ji u  po łudn iow o-w schodnich  g ran ic  Korony, a  tak że  
s tłu m ie n ie  p o w stań  k ozack ich  P a w lu k a  i O s trz a n in a  z la t  1637-1 6 3 8  spow o­
dow ało, iż J .  K u tn a rs k i  n a  dziesięć  la t  z n ik a  z w idow ni ja k o  in fo rm a to r 
h e tm a ń sk i. W ystępu je  za  to  w  in n e j ro li -  ja k o  człow iek h o sp o d a ra  w  Polsce, 
z a ła tw ia jąc y  tu  jego spraw y, a  ta k ż e  pop leczn ik  jezu itó w  w  M ołdaw ii. Je s ie -  
n ią  1638 r. J .  K u tn a rs k i  zjaw ił się  w  K rakow ie , gdzie w  im ie n iu  h o sp o d a ra  
s ta r a ł  się o od zy sk an ie  s re b e r  po A nn ie  M ohylance, z a trz y m a n y ch  p rzez  jej 
m ęża , w ojew odę łęczyckiego M a k sy m ilia n a  P rze ręb sk ieg o . H e tm a n  chw alił 
w ów czas pod k an c lerzeg o  ko ronnego  i późniejszego  b is k u p a  k rak o w sk ieg o  
P io tra  G em bickiego za  jego  s ta r a n ia  d la  ro z w ią z a n ia  te j spraw y, jed nocześn ie  
je d n a k  d o rad za ł, aby  u te m p e ro w a ł zby t zuch w ałe  p o czy n an ia  J .  K u tn a rsk ie -  
go17. Po ra z  p ie rw szy  sp o ty k am y  się  tu  z n iep rz y c h y ln ą  ocen ą  c h a ra k te ru  
i m e to d  d z ia ła n ia  „ ło tra” K u tn a rsk ie g o , a  ta k ż e  jego  sk ło n n o śc ią  do p ro w a­
d zen ia  d z ia ła ń  zaku lisow ych . M iało  się  to  okazać  jego t rw a łą  cech ą  -  n a jw y ­
raźn ie j osiągn ięc ie  ce lu  s ta w ia ł sobie n a  p ie rw szy m  m iejscu.

Sposób d z ia ła n ia  J . K u tn a rsk ie g o  u jaw n ił się w  czasie  ry w alizac ji w e­
w n ą trz  K ościoła ka to lick iego  o w pływ y w  M ołdaw ii, j a k a  zazn aczy ła  się 
w  la ta c h  40. X V II w. M ołdaw ia  b y ła  co p ra w d a  k ra je m  p raw o sław n y m , je d ­
n a k  n a  je j te ry to r iu m  funkcjonow ało  b isk u p stw o  ka to lick ie  w  B acau  (Bako- 
wie), p o d p o rząd k o w an e  a rch id iecez ji lw ow skiej i o b sad zan e  trad y cy jn ie  p rzez 
duchow nych  po lsk ich  -  w  o m aw ian y m  o k resie  b isk u p e m  by ł d o m in ik an in ,

15 Bazyli Lupul do S. Koniecpolskiego, spod Białogrodu, przed 29 XI 1637 r., w: Korespon­
dencja..., nr 303, s. 435-436.

16 Przybycie J. Kutnarskiego potwierdził hetman w cedule swego listu do króla: „przybie- 
żał mi Kutnarski pisarz hospodara wołoskiego z tym listem, który W.K.M.P.m.m. posełam” 
-  S. Koniecpolski do Władysława IV, Bar, 29 XI 1637 r., ibidem, nr 304, s. 436-437. Dla 
wyjaśnienia dodajmy, iż w XVII w. zwano w Polsce Mołdawię Wołoszczyzną, a Wołoszczyznę 
Multanami, stąd w źródłach znajdujemy hospodarów wołoskich (czyli mołdawskich) i multań- 
skich (czyli wołoskich).

17 „J.M.P. wojewodę łęczyckiego, aby w tej sprawie uspokoił hospodara słusznie W.M.m.m.P. 
czynisz, że zagrzewasz serio; snadnie baczyć incommoda, które publice et privatim  stąd urość 
mogą. [...] Kutnarski od hospodara J.M. wołoskiego czeka tam K.J.M. w Krakowie, lubo łotr 
i też, jako mi z Konstantynopola piszą, nie zaniechywa tam fałszywych pisać nowinek, ale 
przecie życzę, aby ta sprawa z J.M.P. wojewodą łęczyckim uspokojona była. O to też W.M.m.m.P. 
proszę, racz temuż Kutnarskiemu natrzeć uszu, że K.J.M. dwakroć gorąco pisał do hospodara 
ze Kostenem o pobranie majętności, zbiorów etc. sine ullo fructu” -  S. Koniecpolski do 
P. Gembickiego, Mikulińce, 16 X 1638 r., ibidem, nr 370, s. 516-518. Król Władysław IV był 
w tym czasie na kuracji u wód badeńskich -  zob. J. Sobieski, Droga do Baden z królem JMcią 
Władysławem TV tegoż JM  Pana Jakuba Sobieskiego, wojewody ziem  ruskich, a potem kasztela­
na krakowskiego, in Anno 1638 ekspedyjowana, w: J. Sobieski, Peregrynacja po Europie i Droga 
do Baden, oprac. J. Długosz, Wrocław 1991, s. 223-270.
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J a n  Z am o y sk i18. Co w ięcej, zgodnie z p ra w e m  p o lsk im  p raw o  n o m in o w an ia  
b isk u p a  p rzy słu g iw ało  k ró low i p o lsk iem u  -  późn ie jsza  n o m in ac ja  p a p ie sk a  
b y ła  de facto jed y n ie  z a tw ie rd zen iem  w yboru , dokonanego p rzez  k ró la 19. 
S am  h o sp o d a r był w  la ta c h  40. XVII w. p rzy ch y ln ie  u sposob iony  do k a to licy ­
zm u, co w iązało  się z jego p la n a m i po litycznym i wobec W enecji i je j d ra g o m a ­
n a  w  S ta m b u le 20. D ał za te m  w o ln ą  rę k ę  J . K u tn a rsk ie m u , k tó ry  w  1644 r. 
pod ją ł s ta r a n ia  o sp ro w ad zen ie  do M ołdaw ii jezuitów .

S e k re ta rz  h o sp o d a ra  z a b ra ł się  en erg iczn ie  do sp raw y  i śc iąg n ą ł do J a s s ,  
sto licy  M ołdaw ii, w ęg iersk iego  je z u itę  P a u la  B eke. W spóln ie  z n im  zaczął 
n a m a w ia ć  B azylego L u p u la  do z a p ro szen ia  je zu itó w  do M ołdaw ii. Ściągn ię to  
n a w e t  z K ijow a c z te re c h  m ło d y ch  d o k to ró w  filozofii, k tó rz y  s tu d io w a li 
u  je zu itó w  n a  L itw ie . Co w ięcej, pow ołu jąc się n a  sw ą  znajom ość z nowo 
m ian o w an y m  p rzez  T urków  ch an em  k ry m sk im , Is la m  G ere jem  III, k tó ry  
p rzeb y w ał w cześn iej czas ja k iś  w  n iew oli w  Polsce, J .  K u tn a rs k i  zap ew n ia ł 
P. B eke, że zdo ła  u ła tw ić  je z u ito m  do ta rc ie  ta k ż e  n a  K rym . N ie n a leży  co 
p ra w d a  zby tn io  u fać  ty m  d ek la rac jo m  s e k re ta rz a  hospod arsk ieg o , n iem nie j 
św iad czą  one o jego  dużej pew ności sieb ie , a  ta k ż e  o szero k ich  k o n ta k ta c h , 
ja k ie  m u s ia ł zdobyć w  słu żb ie  B azylego L u p u la . N ic dziw nego też , że w yw arł 
on  n a  w ęg ie rsk im  jezu ic ie  b ard zo  dobre w rażen ie  i te n  w  ob szern y m  rap o rc ie  
n ie  szczędził m u  pochw ał21.

18 Jan Zamoyski był biskupem bakowskim w latach 1633-1649. Zastąpił go bernardyn 
Maciej Marian Kurski (nominacja królewska w 1650 r., papieska w 1651 r.) -  P. Nitecki, 
Biskupi Kościoła w Polsce w latach 965-1999. Słow nik biograficzny, Warszawa 2000, s. 118 
(M. Kurski) i 234 (J. Zamoyski), a także I. Czamańska, Religia i polityka. Rola kościoła katolic­
kiego i cerkwi prawosławnej w stosunkach polsko-mołdawskich w X V II wieku, w: Bliżej siebie: 
R um uni i Polacy w Europie. Historia i dzień dzisiejszy, red. S. Iachimovschi, E. Wieruszewska, 
Suceava 2006, s. 168-171.

19 U. Augustyniak, Historia Polski 1572-1795, Warszawa 2008, s. 175-176; na temat 
genezy tego zwyczaju zob. Historia Kościoła w Polsce, t. 1: Do roku 1764, cz. 1: Do roku 1506, 
red. B. Kumor, Z. Obertyński, Poznań 1974, s. 360-368.

20 C. §erban, op. cit., s. 121.
21 „Printre altii este strälucitul domn Gheorghe Kuthnarski de fel din ora§ul Cotnari, 

catolic evlavios §i secretar al domnului, pe care l-a ridicat §tiin^a cärturäreascä din condi^ia 
umilä a pären^ilor säi tirgove^i, §i l-a fäcut vrednic de cea mai mare cinste inaintea domnului §i 
a intregii sale curti. [...] Multe a discutat el [Jerzy Kutnarski -  D.M.] atunci cu mine, arzind de 
mare zel <pentru mintuireas sufletelor [283] §i printre altele mi-a declarat: „Dacä Societatea 
a spus el, are de gind sä pätrundä in fara  tätäreascä, imi va fi foarte u§or sä indeplinesc aceasta, 
cäci hanul de acum al tätärilor [Islam Gerej III -  D.M.], exilat de predecesorul säu, s-a ascuns 
destulä vreme in casa mea, §i eu l-am tinut §i ocrotit cu cea mai mare bunävointjä §i därnicie; §i 
acela chiar atunci s-a legat prin fägäduialä cä indatä ce va putea sä-§i redobindeascä sceptrul, 
nu va uita binefaverea primitä. Färä a se abate de la acea fägäduialä, el aminte§te neincetat 
prin cuvinte, prin soli §i scrisori cele fägäduite, cerind sä-i fac cunoscut ce vreau sä dobindesc 
de la el, dar pinä acum am rezervat aceastä binefacere pentru un lucru de o insemnätate 
deosebitä. A§adar mä voi sirgui sä fac un bucurie §i bunävointjä orice voi putea face la hanul 
tätärilor, §i nici un lucru nu-mi va da mai multä multumire, dupä mintuirea sufletului meu, 
decit dacä imi va fi ingäduit sä väd cä Pärintjii Societätjii propä§esc in Moldova §i fara  tätäreascä” 
-  P. Beke, Relacja na temat Mołdawii, bm., czerwiec 1644 r., w: Calatori sträini..., s. 282-283. 
Zob. też E. Dumea, Istoria bisericii catolice d in  Moldova, Ia§i 2006, s. 107. Islam Gerej III
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N ieste ty , p o jezu icka  dz ia ła ln o ść  J .  K u tn a rsk ie g o  z n a la z ła  się w  opozycji 
do za m ie rz eń  innego  h ie ra rc h y  kato lick iego , a rc y b isk u p a  Sofii. K ato lick ie  
a rcy b isk u p stw o  w  Sofii było owocem  ożyw ionych d z ia ła ń  K ongregacji Roz- 
k rz e w ia n ia  W iary, k tó ra  poprzez b o śn iack ich  fran c iszk an ó w  p ro w ad z iła  d z ia ­
ła ln o ść  m isy jn ą  w śród  p raw o sław n e j ludności B ałkanów , a  zw łaszcza  B u łg a ­
rii. B y ła  o n a  m ożliw a dzięk i porozum ien iu , z a w a rte m u  przez c e sa rza  M acieja  I 
z s u łta n e m  A hm edem  I w  la ta c h  1 6 1 5 -1 6 1 6 22. W  1641 r. a rcy b isk u p stw o  
sofijsk ie  objął P io tr  B ogdan  B ak szew 23. P oczuw ał się  on  do zw ierzchności 
n a d  k a to lik a m i w  M ołdaw ii i jeszcze  je s ie n ią  1641 r. odbył w izy tację  w  ty m  
k ra ju . W  J a s s a c h  by ł 3 p a ź d z ie rn ik a  tegoż roku . S p o tk a ł się p rzy  te j okazji 
z J .  K u tn a rsk im , o k tó ry m  w y raz ił się  dość poch lebn ie , o k re ś la jąc  go m ian em  
„dobrego filozofa”24.

P. B ak szew  dopiero  sondow ał sy tu ac ję  w  M ołdaw ii i n ie  w szed ł jeszcze 
w  pow ażny  k o n flik t z J .  K u tn a rsk im . M iało  to  się  je d n a k  s ta ć  ju ż  n iebaw em , 
za  s p ra w ą  now ych decyzji a d m in is tra c y jn y c h  S tolicy  A posto lsk iej. O to bo­
w iem  w  1644 r. w ydzielono z a rc y b isk u p s tw a  sofijskiego n o w ą  m etropo lię  
z s ied z ib ą  w  b u łg a rsk im  M arc jan o p o lu  -  dz isie jszym  P res ław iu . O b ję ła  o n a  
n ie  ty lko  b u łg a rsk ie  ziem ie n a  północ od gór S ta re j P łan in y , a le  też  znaczny  
o b sza r M ołdaw ii, aż po rzek ę  S e re t. Co w ięcej, now o m ian o w an y  a rc y b isk u ­
pem  M arc jan o p o la  M ark o  B andułow icz  -  m is jo n a rz  b o śn iack i, o baw iając  się 
rezydow ać n a  te ry to r iu m  pod leg łym  bezpo śred n io  T urkom , p rzen ió s ł się do 
m ołdaw sk iego  B acau . W  te n  sposób w  je d n y m  m ały m  m ieście  w  południow o- 
zachodniej M ołdaw ii zn a laz ły  się  siedziby  dw óch różn y ch  h ie ra rc h ó w  k a to lic ­
k ich  -  podległego kró low i p o lsk iem u  b isk u p a  bakow skiego  i p o d p o rząd k o w a­
n e m u  bezpo śred n io  R zym ow i a rc y b isk u p a  m arcjanopo lsk iego . W  tej sy tu ac ji 
k o n flik t m iędzy  n im i by ł ty lko  k w e s tią  cz a su 25.

dostał się do polskiej niewoli w 1629 r. i przebywał w niej 7 lat. Dnia 6 VII 1644 r. przybył do 
Kaffy i zastąpił na tronie w Bachczysaraju Mehmeda Gereja IV -  zob. Hadży Mehmed Senai 
z Krymu, Historia chana Islam  Gereja III, wyd. Z. Abrahamowicz, Warszawa 1971, s. 91 (na 
temat tego kronikarza i jego dzieła zob. ibidem, wstęp, s. 13-85 i И.В. Зайцев, Крыгмская 
историографическая традиция XV-XIX веков, Москва 2009, s. 127-132) i L. Podhorodecki, op. cit., 
s. 166.

22 Szerzej na ten temat zob. Г. Нешев, Към въпроса за разпространението на католицизма 
в българските земи, w: 300 години Чипровско въстание (принос към историата на Българите през 
XVII в.), red. B. Паскалева, София 1988, s. 111 i T. Wasilewski, Historia Bułgarii, Wrocław 1988, 
s. 130.

23 М. Йонов, Католишка пропаганда в България през XVII в., w: История на България. Том 
четвърти. Българският народ под османско владичество (от XV до началото на XVIII в.), red. 
X. Гандев, София 1983, s. 203-205.

24 Opisując audiencję u hospodara, P. Bakszew pisał: „Acestea mi le-a spus apoi secretarul 
sau [Bazylego Lupula -  D.M.], care a fost de fata cind au vorbit calugarii cu domnul; §i acest 
secretar al sau este catolic, pe nume Gheorghe Kotnarski, bun filosof; §i acest secretar 
a fagaduit sa scoata din nou scrisori de la domn pentru mo§ii” -  P. Bakszew, Vizitarea aposto- 
lica a Moldovei, w: Calatori straini..., s. 237.

25 М. Йонов, op. cit., s. 209 i H. Милевъ, Католишската пропаганда въ България презъ XVII 
векъ, София 1914, s. 119 (autor ten negatywnie ocenia decyzję M. Bandułowicza o przeniesieniu 
się do Bacau, uznając to za porzucenie powierzonych jego opiece katolików w Bułgarii).
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M. B andu łow icz  po jaw ił się  w  J a s s a c h  ju ż  je s ie n ią  1644 r., ab y  sp o tkać  
się  z h o sp o d arem . P rz y  okazji pozn a ł rów nież  J . K u tn a rsk ie g o 26. J u ż  w krótce 
m ia ł o n im  ja k  n a jg o rsze  zdan ie , n azy w ając  go w  liście do F. Ingoliego k a to li­
k iem  ty lko  z n azw y  i p rzec iw n ik iem  zarów no franc iszkanów , ja k  i sam ej 
K ongregacji R o zk rzew ian ia  W iary 27. N iechęć a rc y b isk u p a  b y ła  u sp ra w ie d li­
w iona, gdyż J .  K u tn a rs k i  zdecydow anie w rogo odn iósł się do p o jaw ien ia  się 
tego  h ie ra rc h y  w  M ołdaw ii. U żyw ając  sw ych w pływ ów  u  h o sp o d a ra , oczern ia ł 
M. B andu łow icza , n azy w ając  go w ręcz fa łszyw ym  b isk u p e m  i o dm aw iając  
p ra w a  do ju rysdykcji n a  te ry to riu m , k tó re  p o d leg a  b isk u p o w i, m ia n o w a n e m u  
p rzez  k ró la  po lsk iego . M. B an d u ło w icz  o d p o w iad a ł z a ż a le n ia m i, k ie ro w a n y ­
m i do s e k re ta r z a  K o n g reg ac ji R o z k rz e w ia n ia  W iary, a  że z im ą  1644/1645 r. 
k o n flik t a rc y b isk u p a  z J .  K u tn a r s k im  w y ra ź n ie  p rz y b ra ł n a  sile , h ie ra rc h a  
n ie  p rz e b ie ra ł  w  słow ach , o cen ia jąc  h o sp o d a rsk ieg o  s e k re ta r z a  i jego  postę- 
p o w a n ie 28.

K o n flik t te n  z n a la z ł o d zw ierc ied len ie  ta k ż e  w  re lac ji f ra n c isz k a n in a  
F ra n c e s k a  M arii Spero , k tó ry  p rzeb y w ał w  M ołdaw ii w  1644 r. i podobnie ja k  
M. B andu łow icz  źle ocen ia ł J .  K u tn a rsk ie g o 2 9 . W sp o m in a ł o n im  rów nież 
P io tr  Parczew icz, s e k re ta rz  M. B an d u ło w icza  i późn ie jszy  a rcy b isk u p  m arcja- 
nopolsk i. W  sześć l a t  po p ie rw szy m  sp o tk a n iu  z J .  K u tn a rsk im , P. Parczew icz 
oceniał, iż w  1644 r. zo s ta ł z aw iązan y  sojusz pom iędzy  se k re ta rz e m  h o sp o d a­
r a  a  je z u i tą  P. B eke, zw rócony przeciw ko M. B andułow iczow i. W sk azy w ał n a  
o b ra n ą  p rzez  J .  K u tn a rsk ie g o  m eto d ę  d z ia ła n ia , ja k ą  było d y sk red y to w an ie  
a rc y b isk u p a  m arc janopo lsk iego  w  oczach h o sp o d a ra  i p o d k re ś la n ie  p ra w  k ró ­
la  polskiego do zw ie rzch n ic tw a  n a d  k a to lik a m i w  M ołdaw ii. Z a ra z em  P. P a r- 
czew icz k ry ty k o w a ł p o lsk ich  b iskupów , k tó rz y  -  jego  z d a n ie m  -  z o s ta ją

26 M. Bandułowicz do Kongregacji Rozkrzewiania Wiary, Jassy, 9 XI 1644 r., w: Cälätori 
s tr ä in i . ,  s. 300.

27 „Este la curtea principelui un secretar §i tälmaci pentru limba latinä §i cea polonä, 
catolic cu numele, dar nespus de räu în faptele §i în vorbele sale, foarte potrivnic preotilor 
no§tri, §i mie, §i Sacrei Congrega^ii, zicînd fätis cä ea nu este decît vînt §i fum, §i cä prinde 
mu§tele din aer §i cä singur Pontificele existä” -  M. Bandułowicz do F. Ingoliego, Bacäu, 18 XI 
1644 r., w: Cälätori sträini..., s. 302.

28 Arcybiskup wyrażał swe niezadowolenie z działań J. Kutnarskiego, pisząc m.in.: „ocäri, 
infamie §i ru§ine primesc zi de zi de la fiecare, §i mai ales prin intermediul acelui du§man al lui 
Dumnezeu §i sa§iu blestemat de Kutnarski, secretarul de limbä latinä a principelui, care a spus 
tot felul de lucruri rele despre mine principelui: cä eu nu a§ fi episcop, ci un fals cälugär, cä a§ 
fi un impostor, §i a scris în toate satele cä <oameni de acolo> nu trebuie sä-mi arate nici 
o atentjie, §i sä nu mä primeascä drept episcop, §i multe alte josnicii, §i sä se gmdeascä domnia 
voasträ ilustrisimä dacä acesta nu este un lucru sä facä sä plesneascä inima din om. Mai zice 
pe deasupra cä «domnia voasträ ilustrisimä nu este vicar apostolic §i cä l-a^i în§elat pe principe 
afirmîndu-i cä a^i rämme în Moldova, §i apoi a^i fi fugit pe furi§: din care cauzä principele s-a 
simt.it jignit». O mie de intrigi seamänä el ceas de ceas” -  M. Bandułowicz do F. Ingoliego, 
Jassy, 5 I 1645 r., w: Cälätori sträini..., s. 307.

29 F.M. Spero do F. Ingoliego, Jassy, 16 IV 1645 r., ibidem, s. 385. Podobne uwagi na temat 
prześladowania M. Bandułowicza przez J. Kutnarskiego zob. G.B. Sirodin Lugo do Kongregacji 
Rozkrzewiania Wiary, Pera, 22 IX 1645 r., ibidem, s. 630.
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w M ołdaw ii n a  trz y  -  cz te ry  m iesiące , z ja d a ją  w szystko , co m ogą  znaleźć 
i w y jeżdża ją30.

O p isan y  k o n flik t, w  k tó ry m  J .  K u tn a rs k i  -  ja k  w idzie liśm y  -  ochrzczony 
zo s ta ł m ia n e m  „w roga B oga” i „zezow atego ło tra ”, m ia ł sw oje g łębsze podłoże 
w  ry w alizac ji o w pływ y koście lne  n a  te re n ie  M ołdaw ii. N ałoży ł się on  n a  
o s try  sp ó r m iędzy  k ró lem  W ład y sław em  IV a  n u n c ju szem  M ario  F ilo n a rd im , 
k tó ry  w  1643 r. n a  żąd an ie  k ró la  m u s ia ł opuścić g ran ice  R zeczypospolitej. Do 
czasu  p rzy jazd u  G iovanniego  de T o rresa  w  1645 r. n ie  było w  Polsce n u n c ju ­
sza , a  s to su n k i k ró la  ze S to licą  A p o sto lsk ą  by ły  złe31. P o jaw ien ie  się  za tem  
w ty m  w łaśn ie  czasie  M. B an d u ło w icza  w  M ołdaw ii, n ieza leżn ie  od rzeczyw i­
s ty ch  p rzyczyn , m ogło być p o tra k to w a n e  p rzez  s tro n ę  p o lsk ą  ja k o  e le m e n t 
toczonej w ów czas w a lk i z R zym em . S tą d  ta k  o s tre  w y s tą p ie n ia  J . K u tn a r-  
skiego, k tó ry  m ógł dodatkow o czuć się ubezp ieczony  p rzez  poparc ie  R zeczy­
pospolite j. N ie  w iem y ty lko , czy jego  d z ia ła n ia , w ym ierzone w  M. B andułow i- 
cza  i jego obecność w  M ołdaw ii, były  in sp iro w an e  p rzez  s tro n ę  p o lską , czy też 
s e k re ta rz  h o sp o d a ra  d z ia ła ł z w ła sn y ch  pobudek , w iedząc, iż sp o tk a  się  to 
z u z n a n ie m  w  Polsce. W  k ażd y m  ra z ie  -  p raco w ał n a  rzecz po lsk iej rac ji 
s ta n u  i z tego p u n k tu  w idzen ia , m im o inw ektyw , rzu can y ch  n a  niego p rzez 
przeciw ników , m u sim y  jego p o czy n an ia  uspraw ied liw ić .

N a  m a rg in e s ie  m ożem y dodać, że J . K u tn a rs k i  m ia ł o ty le  u ła tw io n e  
d z ia łan ie , iż w  ty m  sam y m  czasie  postępow ało  w y raźn e  ociep len ie  w  s to s u n ­
k a c h  po lsko-m ołdaw sk ich . P. B eke p isa ł w  1644 r. o „w ielkiej p rz y ja ź n i” 
B azylego L u p u la  i h e tm a n a  S. K oniecpolsk iego32. W  ty m  też  czasie  trw a ły  
rozm ow y n a  te m a t  w y d a n ia  s ta rsz e j có rk i h o sp o d a ra , M arii H eleny, za  u lu ­
b ień ca  k ró la , podkom orzego litew sk iego  J a n u s z a  R ad ziw iłła  -  do ś lu b u  doszło 
rzeczyw iście  5 lu tego  1645 r. w  J a s s a c h 33. N iem nie j, pom im o ostrego  sporu , 
n ie  doszło do w y ru g o w an ia  a rc y b isk u p a  m arc janopo lsk iego  z B acäu . P rz y ­
w rócen ie  dobrych  s to su n k ó w  pom iędzy  W a rsz a w ą  a  R zym em  w  1645 r., 
a  ta k ż e  p rz y s tą p ie n ie  k ró la  W ła d y s ła w a  IV do p lan ó w  w ojny tu reck ie j,

30 „Acesta va povesti cu §iroaie ale lacrimi desfa§urarea lucrurilor de necrezut care nu se 
mai termina, -  nu folosînd hîrtia §i pana, ci din gura proprie ca unul ce a fost et patiens et 
particeps la toate -  el va descrie furia §i rautatea perversa îmoptriva preotàlor a unui oarecare 
Kotnarski „orbati” §i a unui oarecare parinte iezuit Paul Beke, nascocitorul tuturor relelor §i 
autorul vicleniei rauvoitare §i a perfidiei pusa la cale §i va explica cu durere turbarea §i ura 
amara împotriva slujitorilor apostolici... etc. Acest pervers Kotnarski spusese domnului §i 
marilor sai boieri ca serenisimul rege al Poloniei a §i numit un polon drept episcop de Bacau §i 
împreuna au scris monseniorului Bandini ca trebuie sa päräseascä (.ara cu to^i preo^ii §i fra^ii, 
nemaiavînd nici un drept recunoscut aici” -  P. Parczewicz do NN, Bacau, 12 III 1650 r., ibidem, 
s. 362. Kilka lat później uskarżał się, że popierani przez J. Kutnarskiego jezuici zrujnują 
wyznanie katolickie w Mołdawii, P. Parczewicz do NN., Roman, 8 IV 1653 r., ibidem, s. 364

31 Szerzej na ten temat zob. T. Chynczewska-Hennel, N uncjusz i król. N uncjatura Maria 
Filonardiego w Rzeczypospolitej 1636-1643, Warszawa 2006, s. 90-110.

32 P. Beke, Relacja na temat Mołdawii, bm., czerwiec 1644 r., w: Calatori straini..., s. 283-284.
33 Szerzej na ten temat: D. Milewski, Between a Magnate and  a Cossack -  Two Marriages 

o f Vasile Lupu s Daughters, „Series Byzantina”, 2008, vol. VI, s. 47-55.
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w  k tó re j spodziew ał się u zy sk ać  pom oc ch rześc ijan  b a łk a ń sk ic h , w p łynęły  n a  
w yciszen ie  k o n flik tu  kościelnego  w  M ołdaw ii. S am  M. B andu łow icz  po p arł 
p la n y  w ojny z T u rc ją  i n a w e t w  1646 r. w y b ra ł się  do P o lsk i n a  osobiste  
sp o tk a n ie  w  te j sp raw ie  z b isk u p e m  J . Z am oysk im , m a jąc  ciche poparc ie  
h o sp o d a ra 34. T akże P. Parczew icz, k tó ry  ta k  n eg a ty w n ie  ocen ia ł d z ia ła n ia  
J . K u tn a rsk ieg o , ju ż  w  1647 r. tow arzyszy ł au g u stian in o w i R eginaldow i M oari 
w  jeg o  m is ji do P o lsk i, w  k tó re j o m a w ia n o  s p ra w ę  u d z ia łu  B u łg a ró w  
w  przygo tow yw anej w ojnie tu re c k ie j35.

Do p lan o w an ej p rzez  W ład y sław a  IV w ojny tu reck ie j w  k o ń cu  n ie  doszło, 
a  z a m ia s t tego  zaw ied zen i w  sw ych n a d z ie ja ch  Kozacy, k tó ry ch  k ró l chciał 
w y k o rzy stać  do n a p a śc i n a  T urcję, w yw ołali w io sn ą  1648 r. p o w stan ie  n a  
U k ra in ie . N a  jego czele s ta n ą ł  u ta le n to w a n y  wódz i po lityk , B o h d an  C h m ie l­
n ick i. Z pom ocą T a ta ró w  rozgrom ił on  a rm ię  k o ro n n ą  w  dw óch b itw ach  n ad  
Ż ółtym i W odam i i pod K o rsu n iem . W ziął rów nież  do niew oli obu  h e tm an ó w  
koronnych , M iko ła ja  Potockiego i M a rc in a  K alinow sk iego , k tó ry ch  odesłano  
w  ły k ach  n a  K rym . W  te n  sposób la te m  1648 r. K ozacy s ta l i  się p a n a m i 
sy tu ac ji n a  U k ra in ie , a  R zeczpospolita , p ozbaw iona  k ró la  -  W ład y sław  IV 
z m a rł 20 m a ja  1648 r. w  M ereczu  -  a rm ii o raz  wodzów, n ie  b y ła  w  s ta n ie  
sk u teczn ie  p rzec iw staw ić  się zag rożen iu . W  tej sy tu ac ji, z in sp ira c ji k a n c le ­
r z a  w ielk iego  koronnego  Je rzeg o  O sso lińsk iego , postanow iono  sięg n ąć  do 
środków  dyplom atycznych . Z a  p o śred n ic tw em  T urcji, k tó ra  w ciąż m u s ia ła  
obaw iać  się e w en tu a ln eg o  w y b u ch u  w ojny z P o lsk ą  ja k o  konsek w en cji u d z ie ­
le n ia  p rzez  T a ta ró w  pom ocy K ozakom , zam ie rzan o  w p ły n ąć  n a  c h a n a  Is la m  
G ere ja  III, aby  zwrócił w olność jeńcom  po lsk im  -  w  ty m  obu h e tm an o m  -  i w y­
cofał T a ta ró w  z U krainy .

O pośredn ic tw o , w  ty m  u ła tw ie n ie  podróży  gońcow i p o lsk iem u  do S ta m ­
b u łu , s tro n a  p o lsk a  p o p ro s iła  h o spodarów  B azylego L u p u la  i M a te u sz a  B asa- 
ra b ę  -  lis ty  w  te j sp raw ie  p isa li k an c le rz  J . O sso liń sk i i p ry m a s , a  za razem  
in te r re k s , M aciej Ł u b ie ń sk i36 . H o sp o d ar m o łd aw sk i za reag o w ał pozytyw nie, 
s tra sz ą c  od sieb ie  T urków  g ro źb ą  w ojny z P o lsk ą  -  co było b lefem  -  i gdyby 
n ie  n ieo czek iw an a  rew o lta  p a łaco w a w  S tam b u le , k tó re j o f ia rą  p a d ł s u łta n  
Ib ra h im  I, zapew ne udało b y  się  o siąg n ąć  zam ie rzo n y  cel37. N ow a e k ip a  t u ­
reck a , n a  czele k tó re j p rzy  m a ło le tn im  su łta n ie  M ehm edzie  IV  s ta ł  now y

34 I. Czamańska, op. cit., s. 171.
35 C. Станимиров, Полски документы за политическата дейност на Петър Парчевич, w: 300 

годины..., s. 176.
36 M. Łubieński do Bazylego Lupula, Warszawa, 3 VII 1648 r., w: Documente privitoare la 

istoria Romaniei culese din arhivele polone. Secolul al XVII-lea, wyd. I. Corfus, Bucure§ti 1983 
(dalej: I. Corfus, Documente), nr 89, s. 155-156. J. Ossoliński do Bazylego Lupula, Warszawa, 
14 VII 1648 r., Льв1вська наукова 6i6aioTeKa iM. B. Стефаника HAH Укршни (dalej: ЛНБ), fond 5, 
Ossolineum, rkps 231, k. 178-178v, idem do Mateusza Basaraba, Warszawa, 14 VII 1648 r., 
ibidem, k. 178v-179.

37 Na temat polskiej akcji dyplomatycznej w Stambule i udziale w niej Mołdawii zob.
D. Milewski, Mołdawia a Rzeczpospolita w latach 1648-1649, „Biblioteka Poznańskiego Huma­
nistycznego Towarzystwa Naukowego”, t. 2, Poznań 2003, s. 9-11.
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w ielk i w ezyr Sufi M eh m ed  p a sz a , zm ien iła  zd an ie  w  sp raw ie  po lsk iej -  Turcy 
s łu sz n ie  u z n a li, że n ic  n ie  zabezp ieczy  ich  b a rd z ie j p rzed  g ro źb ą  w ojny 
z P o lsk ą , j a k  u w ik ła n ie  je j w  w a lk i z K o zak am i n a  U k ra in ie . P o stan o w ili 
z a te m  p o p ierać  T a ta ró w  w  ich  d z ia ła n ia ch  w obec R zeczypospolitej.

P rzy  okazji ty ch  w y d a rz e ń  znów  u a k ty w n ił się J .  K u tn a rsk i, k tó ry  m ia ł 
odeg rać  te ra z  sw oją  n a jw ię k sz ą  ro lę rz eczn ik a  po lsk ich  in te re só w  w  M ołda­
w ii wobec p ró b  w ciągn ięc ia  tego k ra ju  w  sojusz z K ozaczyzną. J u ż  3 s ie rp n ia  
1648 r. p rzyby ł on  osobiście do M ik o ła ja  O stro ro g a , jed n eg o  z trz e c h  reg im en- 
ta rzy , w y b ran y ch  p rzez  se jm  n a  m iejsce uw ięzionych  h e tm a n ó w  ko ro n n y ch  
i p rz e k a z a ł m u  w  obozie w ojsk  po lsk ich  pod G lin ia n a m i w iadom ości o do tych ­
czasow ych po czy n an iach  h o sp o d ara . W ted y  jeszcze  spodziew ano  się  pom yśl­
nego z a ła tw ie n ia  sp raw y  i J .  K u tn a rs k i  donosił, że T urcy  n a k a z a li  T a ta ro m  
w ydać jeńców  polsk ich . Z a razem  je d n a k  p rzek azy w ał n iezadow olen ie  hospo­
d a ra  z pow odu zby t późnego w y s ła n ia  p o sła  i w y zn aczen ia  do te j funkcji 
człow ieka zby t m ałe j ra n g i, co m ogło zaszkodzić  p o se ls tw u 38.

Z obozu polskiego pośp ieszy ł J .  K u tn a rs k i  do M ołdaw ii i z a s ta w sz y  gońca 
po lsk iego  je szcze  w  J a s s a c h , p rz y n a g lił  go do śp ieszn eg o  w y jazd u  do S tam - 
b u łu 39. U s iło w a n ia  te , ja k  w idzie liśm y, zakończy ły  się  o s ta te c z n ie  n iep o w o ­
d zen iem , w y k aza ły  je d n a k  duże  z a a n g a żo w a n ie  s e k re ta r z a  h o sp o d arsk ieg o . 
Z o sta ł on  z re s z tą  n ie m a l n a ty c h m ia s t  w y s ła n y  p rzez  B azy lego  L u p u la  n a  
K ry m  z z a d a n ie m  o b se rw o w a n ia  p o czy n ań  ta ta r s k ic h  i k o m u n ik o w a n ia  ich  
M. O stro rogow i, a  ta k ż e  n a ra d z e n ia  się  co do celow ości w y s ła n ia  p o sła  do 
now ego w ielk iego  w ezy ra40. Z apew ne p rzy  okazji te j m isji pod ją ł też  J .  K ut- 
n a rs k i  s ta r a n ia  co do w y k u p u  jeńców  po lsk ich , p rzeb y w ający ch  n a  K rym ie 
-  wobec f ia sk a  p rób  n a c isk u  dyp lom atycznego , w ykup  po zo staw ał je d y n ą  
i sp ra w d z o n ą  m e to d ą  d z ia łan ia . W iem y sk ą d in ą d , iż s e k re ta rz  h o sp o d a ra  
by ł p ro szo n y  o pom oc te j sp ra w ie  -  p rzy k ład o w o  jeszcze  w  lip cu  1648 r. 
p is a ł  do n iego  spod  B ia ło g ro d u  k s ią d z  J a n  G ro tk o w sk i, k tó ry  p o zo s ta ł 
u  T a ta ró w  ja k o  z a k ła d n ik  za  n ie jak ieg o  S m arzew sk ieg o , w ypuszczonego  do 
P o lsk i d la  z e b ra n ia  o k u p u  za  sieb ie  i J .  G ro tkow sk iego . Po J . K u tn a rs k im  
sp o d ziew ał się  w ów czas w ięz ień  ta ta r s k i ,  że w s ta w i się  za  n im  u  h o sp o d a ra , 
co zap ew n e  m ia ło  słu ży ć  p o z y sk a n iu  śro d k ó w  n a  w y k u p ien ie  z n iew o li41. 
J .  K u tn a r s k i  w yw iązyw ał się z podobnych  zad ań , o czym  św iad czą  zarów no

38 M. Ostroróg do M. Łubieńskiego, pod Glinianami, 4 VIII 1648 r., hHB, fond 5, rkps 225, 
k. 103-103v. Gońcem polskim został dworzanin królewski, Jan Kazimierz Gazuba h. Poraj. Na 
jego temat zob. K. Niesiecki, Herbarz polski, t. 4, Lipsk 1839, s. 84.

39 J. Kutnarski przekazał gońcowi polskiemu list w tej sprawie od sędziego podolskiego 
Łukasza Miaskowskiego, który utrzymywał kontakty z Mołdawią. Zob. J.K. Gazuba do 
Ł. Miaskowskiego, Jassy, 9 VIII 1648 r., hHB, fond 5, Ossolineum, rkps 225, k. 130v.

40 „Posła wyprawić do wezyra utrum  expediret, czyli nie, Kutnarskiemu słudze memu 
w tamte kraje obligowanemu zleciłem conferre z WMMMP. Tenże nowiny, tak a Porta Otthono- 
manica [!], jako i z Krymu zachodzące WMMMP. ustnie referet” -  Bazyli Lupul do M. Ostroroga, 
Jassy, 28 VIII 1648 r., ibidem, fond 5, Ossolineum, rkps 225, k. 152.

41 J. Grotkowski do J. Kutnarskiego, Krulera [?] pod Białogrodem, 19 VII 1648 r., ibidem, 
fond 5, Ossolineum, rkps 225, k. 112-112v.
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pochlebna op in ia  szlachty, uzn a jąca  to za  jed en  z powodów do jego nobilitacji42, 
ja k  i k o n k re tn e  relacje w ykupionych jeńców 43. P oczynania  J . K u tnarsk iego  w  tej 
m ie rze  zbiegły  się z re s z tą  z u s iło w an iam i sam ego  h o sp o d a ra , k tó ry  je s ie n ią  
1648 r. zaan g ażo w ał się w  pośredn ic tw o  w  w ykup ie  h e tm an ó w  k o ro n n y ch 44.

F iask o  polsko-kozackich rozm ów  pokojowych, podjętych  z im ą  1648/1649 r., 
p rzy p ieczęto w an e  n ie u d a n ą  m is ją  i zam o rd o w an iem  p rzez  K ozaków  J a k u b a  
Ś m iarow sk iego  n a  w iosnę 1649 r. s ta ły  się zap o w ied z ią  now ej wojny. J .  K ut- 
n a rsk i i ty m  razem  s ta n ą ł n a  w ysokości zad an ia , in fo rm ując  s tro n ę  p o lsk ą
0 poczynan iach  p rzeciw nika. W  połowie czerw ca n a p isa ł do Ł. M iaskow skiego, 
in fo rm ując  o w y ru szen iu  n a  pom oc K ozakom  ord  budziack iej i dobrudzkiej, a 
ta k ż e  sam e g o  c h a n a . D o n o s ił o w y m a rs z u  w  p o le  B. C h m ie ln ic k ie g o
1 znajdu jących  się p rzy  n im  T atarów , ja k  rów nież o zam ordow an iu  J . Ś m iarow ­
skiego. N iepokoił się o m ożliw ość u trz y m a n ia  korespondencji w  czasie w ojny45.

Pom im o w ojennych  tru d n o śc i z n a laz ł je d n a k  J . K u tn a rs k i  sposób, by 
jeszcze  w  czerw cu  o strzec  P o laków  p rzed  n ad e jśc iem  o rdy  ta ta r s k ie j  -  w  co 
w  obozie po lsk im  długo w ątp iono . P o tra f ił  też  n a leżycie  o k reślić  je j liczeb­
ność, z czym  s tro n a  p o lsk a  m ia ła  duże p ro b lem y 46. D odajm y, że l is t  te n  
sp o tk a ł się  z u z n a n ie m  polskiego h is to ry k a  w ojskow ości, O lg ie rd a  G órki, 
k tó ry  pod a ł go ja k o  p rz y k ła d  rz e te ln y c h  in fo rm acji n a  te m a t  liczebności 
w ojsk  ta ta r s k ic h 47.

42 Instrukcja sejmiku opatowskiego, 7 XI 1650 r., AGAD, AR, dz. II, ks. 18, s. 59-60.
43 Przykładem może być Stanisław z Bnina Bniński, sekretarz królewski, który służył 

w wojsku koronnym i dostał się do niewoli pod Korsuniem, po czym został wykupiony przez 
J. Kutnarskiego -  Teki Dworzaczka. Materiały historyczno-genealogiczne do dziejów szlachty 
wielkopolskiej X V -X X  wieku, Biblioteka Kórnicka PAN, Kórnik-Poznań 2004, kier. nauk. 
J. Wisłocki, Grodzkie i ziemskie, Poznań, Relacje, XVII w., 3001 (nr 187) 1661, http://te- 
kLbkpan.poznan.p]/search.php?section=2&single=1&fileno=33&page=150.

44 Zob. D. Milewski, Wyjście hetmanów koronnych z niewoli tatarskiej w 1650 r., w: Rzecz­
pospolita wobec Orientu w epoce nowożytnej, red. D. Milewski, Zabrze 2011, s. 57.

45 „Wczora z naszych przybieżał od Chmielnickiego, [który] posła KJM. p. Śmiarowskiego 
i wszystką asystencją jego tyrańsko zabić i różnemi mękami zamordować kazał, na co ten 
posłaniec patrzał, jako ich zabijano. Podobno już dalszych wiadomości komunikować WMMMP. 
nie będę mógł, bo za nastąpieniem nieprzyjaciela passy [czyli przejścia, drogi] niewolne będą” 
-  J. Kutnarski do Ł. Miaskowskiego, Jassy, między 12 a 19 VI 1649 r., AGAD, AR dz. II, ks. 14, 
s. 383-384. Na temat misji J. Śmiarowskiego zob. W.A. Serczyk, N a płonącej Ukrainie. Dzieje 
Kozaczyzny 1648-1651, Warszawa 1998, s. 209-215.

46 „Nic pilniejszego i pewniejszego WM. Panu napisać nie mogę, jako że chan u Asłan- 
horoda infallibiliter d. 20 J u n ij miał się przeprawić i idzie prosto do Chmielnickiego, gdzie 
i budziacka orda tendit, która się od blisko przeszłej środy pod Tehinią przeprawiać poczęła: jak 
rachują, iż we wszystkich tych ordach nad 30 tysięcy Tatarów nie będzie. Wiem, że wielu jest 
w tamtym kraju [w Polsce], którzy takowe przestrogi za nic ważą, ale WM. Pan racz temu 
wiarę dać, iż orda z Kozakami potężnie na wojsko polskie nastąpią, bo Chmielnicki pod Huma­
niem avidissime na chana oczekiwa” -  J. Kutnarski do Ł. Miaskowskiego, Jassy, 28 VI 1649 r., 
w: Ojczyste spominki w pism ach do dziejów dawnej Polski, wyd. A. Grabowski, t. 2, Kraków 
1845, nr 31, s. 51. Zob. też D. Milewski, Rywalizacja polsko-kozacka o Mołdawię w dobie 
powstania Bohdana Chmielnickiego (1648-1653), Warszawa 2006, mps, Archiwum Uniwersyte­
tu Warszawskiego, sygn. WH-dr 1227, s. 80-81.

47 O. Górka, Liczebność Tatarów krym skich i ich wojsk, „Przegląd Historyczno-Wojskowy”, 
1936, t. 8, z. 2, s. 267. Czytamy tam m.in.: „Jeśli wszyscy w Polsce rozpuszczają wieści,

http://te-
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Z decydow anie p ropo lsk ie  stan o w isk o , ja k ie  od p o czą tk u  p o w s ta n ia  kozac­
kiego n a  U k ra in ie  zajm ow ał B azyli L u p u l — n ie  bez w pływ u sw ego zaufanego  
s e k re ta r z a  — n ie  m ogło być d ługo  to le ro w a n e  p rzez  B. C hm ieln ick iego . 
I rzeczyw iście, je s ie n ią  1650 r., będ ąc  p o n ag lan y  p rzez  T a ta ró w  do u d e rz e n ia  
n a  M oskw ę — z k tó rą  p ro w ad ził ta je m n e  u k ła d y  — z n a laz ł on  w yjście z t r u d ­
nej sy tuac ji, k ie ru jąc  głodne łu p u  ordy  ta ta rs k ie  n a  M ołdaw ię. W ykorzysta! 
p rzy  ty m  zadaw niony  z a ta rg  ta ta rsk o -m o łd aw sk i, by  pobudzić T a ta ró w  do 
odw etu  n a  hospodarze48. W  ślad  za  T a ta ra m i do M ołdaw ii w kroczyli Kozacy. 
H ospodar n ie  był p rzygotow any n a  odparcie  n a ja z d u  i m u s ia ł zgodzić się nie 
tylko n a  zapłacenie okupu, ale rów nież n a  zaw arcie so juszu z B. C hm ielnickim . 
D la  jego u trw a le n ia  wymógł też h e tm a n  kozacki n a  hospodarze w yrażenie  zgody 
n a  m ałżeństw o jego drugiej córki, Rozandy, z Tym ofiejem  C hm ieln ick im , n a j­
s ta rsz y m  synem  i p rzew idyw anym  n a s tę p c ą  B ohdana. W  te n  sposób spodzie­
w ał się h e tm a n  kozacki odciągnąć M ołdaw ię od w spółpracy  z Polską, a  d la  
siebie i swej rodziny pozyskać p u n k t oparc ia  poza g ran icam i Rzeczypospolitej49.

P la n y  h e tm a n a  kozackiego s ta ły  je d n a k  w  sprzeczności z d ążen iam i h o ­
sp o d a ra , k tó ry  z n a laz ł o parc ie  w  sw ym  zięciu, w ów czas ju ż  h e tm a n ie  po lnym  
litew sk im , J a n u s z u  R adziw ille50. T akże w  ra d z ie  h o sp o d arsk ie j p o w sta ła  
opozycja p rzeciw  w ią z a n iu  się M ołdaw ii z K ozakam i. N a  czele te j frak c ji s ta li  
b ra c ia  C an tacu z in o  — Tom a i Io rd ach e , a  ta k ż e  J .  K u tn a rs k i51. Z asłu g i s e k re ­
ta r z a  hosp o d arsk ieg o  w  tej m ierze  zosta ły  zau w ażo n e  i docenione — n a  je s ie n ­
n y m  se jm ie  1650 r., k tó ry  ob rad o w ał pod w rażen iem  n a ja z d u  ta ta rsk o -k o zac- 
k iego  n a  M o łd aw ię , p o s ta n o w io n o  n a  w n io se k  k ró la  n a d a ć  in d y g e n a t  
hospodarow i i nob ilitow ać J . K u tn a rsk ie g o 52. D la  obu  m ia ła  to  być n ag ro d a , 
a  z a ra z em  z a c h ę ta  do dalszej w spó łp racy  z P o lsk ą . K o n sty tu c ję  w  te j sp raw ie  
uchw alono  24  g ru d n ia  1650 r., p rzy  czym  — aby  zapobiec w y d o stan iu  się

że w roku 1649 pod Zbaraż i Zborów ciągnie 100.000 Tatarów z samym chanem i wszystkimi 
ordami, to Polak Kutnarski, ale sekretarz hospodara mołdawskiego z Jass, donosząc o wyrusze­
niu chana krymskiego i ciągnieniu ordy budziackiej, zaznacza: «jak rachują (scil. na dworze 
w Jassach), iż wszystkich tych ord nad 30.000 Tatarów nie będzie», czyli ocenia możliwości 
tatarskie o 10.000 niżej, niż w tym samym czasie Jerzy II Rakoczy”.

48 Wyraźnie stwierdza to kronikarz krymski, uzasadniając tatarski najazd jesienią 1650 r. 
potrzebą odwetu za pobicie części czambułów tatarskich przez Mołdawian jesienią 1648 r. — zob. 
Hadży Mehmed Senai z Krymu, op. cit., s. 137.

49 Szerzej D. Milewski, Rywalizacja..., s. 141—151.
50 Hetman litewski prowadził jesienią 1650 r. ożywioną korespondencję, także z królem 

Janem Kazimierzem, w której naradzano się nad sposobami uchronienia Mołdawii przed przy­
jęciem protektoratu kozackiego — zob. Diariusz kancelaryjny Janusza Radziwiłła, AGAD, AR dz. 
VI, nr 36, s. 329—359.

51 C. §erban, op. cit., s. 159 i E. Baidaus, Politica..., s. 82.
52 W przywoływanej już instrukcji sejmiku opatowskiego z 7 XI 1650 r., postulując obda­

rzenie J. Kutnarskiego klejnotem szlacheckim, wyraźnie określono jego zasługi: „Podobnąż 
uczynić instancją za p. Kutnarskim, sekretarzem hospodara JM., który życzliwie wszystkie 
pana swego dobre ku nam intencje zatrzymywał i oswobodzeniu więźniów naszych pracował 
indefesse” — AGAD, AR dz. II, ks. 18, s. 59—60. Podobne stanowisko zajęła szlachta ruska — zob. 
instrukcja sejmiku halickiego z 2 XI 1650 r., B,eHTpaurHHH ąep*aBHHH icTopHHHHH apxiB yicpaiHH. 
m. hbBiB, księgi grodzkie halickie, fond 5, op. 1, spr. 143, s. 1302.
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w iadom ości do K ozaków  i T a ta ró w  -  u trz y m a n o  w  ta jem n icy  n a z w isk a  h o ­
sp o d a ra  i jego s e k re ta rz a 53. N ie przeszkodziło  to  oczyw iście te m u , by  o s p ra ­
w ie dow iedzieli się n a jw ażn ie js i dyplom aci, p rzebyw ający  w ów czas w  W ar­
szaw ie  -  re z y d e n t c e sa rsk i F ra n c isz e k  von  L iso la  i n u n c ju sz  G iovann i de 
T orres54.

Ściśle jsze zw iązan ie  się  z R zecząp o sp o litą  um ocniło  h o sp o d a ra  i jego 
s e k re ta rz a  w  oporze wobec p lan ó w  m a try m o n ia ln y c h  B. C hm ieln ick iego , nie 
m ogło je d n a k  zabezpieczyć M ołdaw ii p rzed  e w e n tu a ln y m  now ym  n a jazd em  
-  p rzy n a jm n ie j do czasu  p o k o n an ia  K ozaków  i T atarów . Aż do rozstrzy g a jące j 
b itw y  pod B eres teczk iem  w  k o ń cu  czerw ca 1651 r. s tro n a  m o łd aw sk a  g ra ła  
w ięc n a  zw łokę, a  h o sp o d a r co ru sz  p rz e k ła d a ł te rm in  ś lu b u . Z n iec ierp liw io­
n y  B. C hm ie ln ick i, k tó ry  ty m czasem  u k ła d a ł się o so jusz z S iedm iogrodem , 
w y sła ł n a  w iosnę 1651 r. poselstw o  do Je rzeg o  II R akoczego, k tó re  po drodze 
m iało  odw iedzić M ołdaw ię. N a  czele m isji s ta n ę li  P aw e ł J a n e n k o  i K u lta . 
M ieli on i dow iedzieć się , ja k ie  s ą  p raw d ziw e z a m ia ry  h o sp o d a ra . Ten p rzy ją ł 
ich  w  m a ju  w  J a s s a c h  b a rd zo  se rd eczn ie  i ta k  oczarow ał, że n a p isa li  do 
h e tm a n a  kozackiego  u sp o k a ja jący  lis t, w  k tó ry m  p rz e d s ta w ia li B azylego Lu- 
p u la  ja k o  na jszczerszego  p rzy jac ie la55. W  podobnym  to n ie  n a p is a ł sam  h o ­
sp o d a r do B. C hm ieln ick iego  o raz  Iw a n a  W yhow skiego, p is a rz a  w o jsk a  zapo ­
rosk iego  i b lisk iego  w sp ó łp raco w n ik a  h e tm a n a  kozack iego56. W tó row ał m u  
J . K u tn a rsk i, k tó ry  zap ew n ia ł I. W yhow skiego o swojej i h o sp o d a ra  życzliw o­
ści, n ie  d odając  n ic  poza  grzecznościow ym i ogó ln ik am i57. D odajm y n a  m a rg i­
n esie , że z podobnym  u szan o w an iem  i g rzeczn o ścią  goszczono w ted y  w  Ja s -  
sach  J o h a n n a  M ay era , w y s ła n n ik a  królow ej szw edzkiej K ry s ty n y  do c h a n a

53 Konstytucja „aprobacja pewnych przywilejów” z 24 XII 1650 r. -  Volumina Legum, wyd. 
J. Ohryzko, t. 4, Санкт-Петербур 1859, s. 155. Zob. też S. Ochmann-Staniszewska, Z. Staniszew­
ski, Sejm  Rzeczypospolitej za panowania Jana Kazimierza Wazy. Prawo-doktryna-praktyka, t. 1, 
Wrocław 2000, s. 86 i I. Eremia, Relatiile..., s. 213.

54 Obaj powiadomili swoich mocodawców o indygenacie hospodara i nobilitacji J. Kutnar- 
skiego -  F. von Lisola do Ferdynanda III, Warszawa, 25 XII 1650 r., w: Жерела до icmopii 
Украти-Руси, wyd. M. Кордуба, t. 12, Льв1в 1911 (dalej: M. Кордуба, Жерела...), nr 150, s. 153;
G. de Torres do Rzymu, Warszawa, 26 XII 1650 r., w: Ватикансъки мamepiaли до icmopii Украти, 
t. 1 -  Донесення римсъких нунцй'е про Украту, w: Жерела до icmopii Украти, t. 16, wyd.
C. ToMarniBCbKHfi, Львiв 1924 (dalej: C. Томаш1вський, Ватикансъки мamepiaли...), nr 185, s. 100.

55 P. Janenko i Kulta do B. Chmielnickiego, Jassy, 14 V 1651 r., w: Дoкумeнmы об 
ocвoбoдиmeлънoй войне украинского народа 1648-1654 гг., wyd. П.П Гудзенко, Киев 1965 (dalej: П.П 
Гудзенко, Дoкумeнmыг...), nr 158, s. 409-410.

56 Bazyli Lupul do B. Chmielnickiego, Jassy, 20 V 1651 r., ibidem, nr 162, s. 416-417; 
idem do I. Wyhowskiego, Jassy, 20 V 1651 r., ЛНБ, fond 5, Ossolineum, rkps 225, k. 371-371v.

57 J. Kutnarski do I. Wyhowskiego, Jassy, 20 V 1651 r., ibidem, fond 5, Ossolineum, rkps 
225, k. 371v. Czytamy tam: „Gdy hospodar JM z oświadczeniem braterskiej swej miłości do 
JMP. hetmana umyślnego swego posyła, za tąż okazyją i ja zwykłą moję WMMPanu i Bratu 
contestor powolność, serdecznie życząc, aby P. Bóg WMMP. w długi wiek zdrowie stwierdzał 
i felicibus pomnażał successibus. N on defui WMMPanu i w tej okazyjej candore meo, zwłaszcza 
gdy hospodara JM. do tego dysponowałem, że przez mały upomineczek gratitudinem  swoję 
przeciwko WMMP. wyraża. Nic nie powątpię, że WMMP tę moję ku sobie życzliwość, boni 
aequique consulere zechcesz, a posłańca tego, którego WMMPanu comendo sine mora odpra­
wisz”. Z listami pojechał Serbula Statra§ -  zob. I. Eremia, Relatiile..., s. 218-219.
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Is la m  G ere ja  III. P oseł rów nież  m ia ł w y b ad ać  m ożliw ości w spółpracy, k tó ra  
m o g ła  zw rócić się  p rzeciw ko  Polsce. N ie  by ł z a te m  m iły m  gościem  d la  
J .  K u tn a rsk ie g o , a  m im o to za jm ow ał się on  n im  z po lecen ia  h o sp o d ara , 
św iadcząc  ró żn e  g rzeczności i in fo rm u jąc  o pow rocie n a  K rym  p o sła  t a t a r ­
skiego, w ysłanego  w cześniej do Szw ecji58.

O w a rzek o m a  życzliw ość h o sp o d a ra  i J .  K u tn a rsk ie g o  do K ozaków  z o s ta ­
ła  szybko zw ery fikow ana, gdy ty lko  p rzy sz ły  do M ołdaw ii w ieści o po lsk im  
zw ycięstw ie n a d  a rm ią  k o z a c k o -ta ta rsk ą  pod B e re s teczk iem  w  d n iach  2 8 -3 0  
czerw ca 1651 r. J a k  zan o to w ał w spó łczesny  k ro n ik a rz  m o łdaw sk i, „skoro 
w ojew oda B azy li dow iedział się od p y rk a ła b a  chocim skiego Ionaęcu^y o ty m  
zw ycięstw ie Polaków , u b ra ł go w  sobolow ą sza tę , m a jąc  nad z ie ję , że p rzez  to 
zw ycięstw o P o laków  u w oln i się  od p o w inow actw a C h m ie la”59.

H o sp o d ar d a ł w yraz  swojej radośc i, w ysy ła jąc  ju ż  w  lipcu  J .  K u tn a rsk ie -  
go do obozu zw ycięsk ich  w ojsk  po lsk ich  z g ra tu la c ja m i i kosztow nym i p re z e n ­
ta m i. S e k re ta rz  h o sp o d a ra  d o ta r ł do obozu polskiego za  Ja n u sz p o le m  n ad  
rz e k ą  T e te ró w k ą  w  d n iu  8 s ie rp n ia . J a k  zan o to w ał obecny w  obozie A ndrzej 
M iaskow sk i, „P. K u tn a rs k i  JM P. k ra k o w sk ie m u  [M. P o to ck iem u  -  D .M .] od 
h o sp o d a ra  p rzyw iózł k o n ia  g łów nego tu reck ieg o  z b o g a ty m  u siąd zen iem , 
a  p rzy  ty m  i k lejno ty , k tó re  u  n iego n a  okup  za  10 000 ta la ró w  był i darm o 
oddając. A k ró low i JM . n ie ró w n ie  w iększe  u p o m in k i w iezie”60. W sp o m n ian e  
p rzez  a u to ra  k le jn o ty  by ły  za s taw em , ja k i  p rz e k a z a ł h e tm a n  M. Potocki 
hospodarow i w  z a m ia n  za  u iszczen ie  części o k u p u  za  n iego T a ta ro m  -  te ra z  
u ra d o w a n y  B azy li L u p u l zw raca ł te  kosztow ności bez w y k u p u 61.

O prócz p rz e k a z an y c h  upom inków , przyw iózł rów n ież  J . K u tn a rs k i  d e k la ­
rac ję  h o sp o d a ra  o gotow ości w y s tą p ie n ia  po s tro n ie  P o lsk i, je ś li  w o jna  p rz e ­
n io słab y  się w  k ra je  n a d d n ie s trz a ń sk ie , co z kolei było sk u tk ie m  n iem ałego  
z a m ie sz a n ia  i p rz e ra że n ia , ja k ie  pow sta ło  w  S ta m b u le  n a  w ieść o k lęsce 
w sp ie ran y ch  p rzez  s u ł ta n a  T a ta ró w  i T u rków 62. Do rea lizac ji ty ch  p lanów  nie

58 J. Mayer dotarł do Jass 22 V 1651 r. wieczorem, następnego dnia widział się 
z J. Kutnarskim, a 24 V był na audiencji u hospodara. O spotkaniu z sekretarzem napisał: 
„In 23 ale lunii [maja -  D.M.] la Ia§i caii mei s-au odihnit §i au fost hrani^i bine. Astazi a venit 
la mine domnul Kotnarsky, secretarul Domului §i mi-a urat bun venit, in numele domnului sau. 
El mi-a imparta§it aceea§i §tire din Polonia, §i mi-a amintit de un nobil mirzac numit Charasz, 
care ar fi cazut in lupte. Inainte de prinz a sosit marele sol tatar, numit Mustafa Celebi, care se 
intorcea de la Var§ovia, din Polonia §i mergea in Crimea” - Calatori s t r a in i . ,  s. 451. Chan, 
wysyłając posła do Szwecji, liczył na sojusz przeciw Moskwie -  zob. L. Podhorodecki, op. cit., 
s. 181.

59 M. Costin, Latopis..., s. 193.
60 A. Miaskowski do Karola Ferdynanda Wazy, obóz pod Machnówką, 10 VIII 1651 r., w: 

П.П Гудзенко, Документы., nr 234, s. 600-601. Ten sam autor odnotował przyjazd J. Kutnar­
skiego w swoim diariuszu obozowym pod datą 8 VIII -  D iariusz obozowy (rozpoczynający 
kampanię białocerkiewską 1651 roku), w: Relacje wojenne z pierwszych lat walk polsko-kozac- 
kich  pow stania  B ohdana Chmielnickiego okresu „Ogniem i M ieczem ” (1648-1651), wyd. 
M. Nagielski, Warszawa 1999 (dalej: M. Nagielski, R e la c je .) , s. 271-272.

61 Zob. D. Milewski, R yw a liza c ja ., s. 196-197. Na temat misji J. Kutnarskiego zob. 
I. Eremia, Relatiile..., s. 223.
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doszło, a  s a m a  k a m p a n ia  p rzeciw  K ozakom  i T a ta ro m , p ro w ad zo n a  ju ż  bez 
u d z ia łu  k ró la , zakończy ła  się zaw arc iem  28 w rz e śn ia  1651 r. ugody w  B iałej 
C erk w i63. P o sk ro m ien ie  B. C hm ieln ick iego  było je d n a k  n a  rę k ę  B azy lem u  
L upulow i, a  sa m  J . K u tn a rs k i  m ógł odczuw ać zadow olenie, iż u d a ło  m u  się 
u trz y m a ć  h o sp o d a ra  w  zw iązk u  z P o lsk ą  w  tru d n y m  czasie  od je s ie n i 1650 r.

U spoko jen ie  sy tu ac ji m iędzynarodow ej sk łoniło  P o laków  do p róby  w ydo­
s ta n ia  z n iew oli ta ta rs k ie j  zak ładn ików , pozostaw ionych  n a  K rym ie  za  h e t ­
m an ó w  M. Potockiego i M. K alinow sk iego64. W ysłany  w  ty m  ce lu  n a  K rym  
O rm ia n in  R om aszkiew icz, tłu m acz  i goniec w  służb ie  po lsk iej, pow rócił je d ­
n a k  w  k o ń cu  g ru d n ia  1651 r. z p u s ty m i rę k a m i do W arszaw y, sp o tk aw szy  się 
ze złym  tra k to w a n ie m  ze s tro n y  T a ta ró w 65. P o stanow iono  z a te m  w ykraść  
zak ład n ik ó w  z tw ie rd zy  w  C zu fu t K ale. Z a d a n ia  tego p od ją ł się  R o m aszk ie ­
wicz, a  jego głów nym  pom ocnik iem  s ta ł  się J .  K u tn a rsk i. O baj w  końcu  
w iosny  1652 r. om ów ili w  J a s s a c h  p la n  d z ia łan ia . Z a p ien iąd ze  h o sp o d a ra  
w yn aję to  tu re c k i s ta te k , n a  k tó ry m  R om aszkiew icz pożeglow ał n a  K rym . 
T am że z pom ocą T u rk a  zdołał sp ić  s tra ż n ik ó w  i uw oln ić  M iko ła ja  Potockiego, 
sy n a  h e tm a n a , a  ta k ż e  J a k u b a  K alinow sk iego  i J a c k a  S zem b erk a . P olacy 
z o s ta li p rzew iez ien i do S ta m b u łu , sk ą d  p rzy  pom ocy ag en tó w  m ołdaw skiego  
i cesarsk ieg o , S zym ona  R en ig e ra , k tó rz y  zap łac ili tu re c k ie m u  przew oźn ikow i 
pozo sta łe  dw ie r a ty  z żąd an y ch  p rzezeń  3 ty s. ta la rów , P o lacy  u c iek li do 
Izm iru , a  s tą d  m orzem  do W enecji i P o lsk i66. Co p ra w d a  jeszcze  je s ie n ią  
p o w ątp iew ano , czy uc ieczk a  się  u d a ła  — p rzebyw ający  w  J a s s a c h  je z u ita  
S ta n is ła w  Szczy tn ick i u w aża ł, że T urcy  a re sz to w a li P o laków  — ale  w łaśn ie

62 ,,[J. Kutnarski] siła barzo z nami mówił, jakoby zadrżała [?] Porta, jakoby był i hospo­
dar wypowiedział poddaństwo, gdyby był choć pod Kamieniec albo Konstantynów JKM. przy­
szedł. Bóg niechaj sądzi tych, którzy tego są przyczyną, że avocaverunt króla JM. a bono 
proposito” — A. Trzebicki do NN., z obozu pod Machnówką, sierpień 1651 r., w: I. Corfus, 
Documente..., nr 93, s. 161. W Turcji doszło w sierpniu do obalenia wielkiego wezyra Melek 
Ahmeda paszy, którego zastąpił na krótko Sijawusz pasza (sprawował urząd 21 VIII — 27 IX 
1651 r.), po czym zastąpił go Mehmed Gurcu pasza. W tym też czasie nastąpił upadek wszech­
władnej babki sułtana Mehmeda IV, Kosem Sułtan, którą usunęła i poleciła udusić jej synowa, 
Turhan Sułtan. Zamęt na szczytach władzy w Stambule mógł zatem sprzyjać planom wojny 
z Turcją. Zob. Księga podróży Ewliji Czelebiego (wybór), wyd. Z. Abrahamowicz, Warszawa 1969, 
s. 42—45 i H. Inalcik, Im perium  Osmańskie. Epoka klasyczna 1300-1600, Kraków 2006, s. 111.

63 Ostatnią fazę działań wojennych w 1651 r. opisuje Sekretny a praw dziwy diariusz, od 
jm . pana Miastkowskiego stolnika halickiego jm . księdzu kanclerzowi [Andrzejowi Leszczyńskie­
mu] posłany, ekspedycyjej kontynuowanej kozackiej spod Beresteczka pod B iałą Cerkwią, w: 
M. Nagielski, R e la c je ., s. 286—306. Zob. też M. Domagała, Biała Cerkiew 23-25IX  1651, Zabrze 
2007, passim.

64 Obaj uzyskali wolność w 1650 r., nie uiściwszy całego okupu i pozostawiając zakładni­
ków — zob. D. Milewski, Wyjście h e tm a n ó w ., s. 62—67.

65 G. Girardini do NN., Warszawa, 31 XII 1651 r., w: M. Kopayóa, Mepena..., nr 181, s. 171—172.
66 Na temat porwania polskich zakładników zob. D. Milewski, R yw a liza c ja ., s. 100—106; 

idem, Ucieczka z K rym u AD  1652, „Mówią wieki”, 2011, nr 01/11 (612), s. 40—44 oraz 
M. Nagielski, Z  dziejów jasyru  polskiego w Bachczysaraju w połowie X V II wieku. Przyczynek do 
działalności dyplomaty i tłumacza języków orientalnych Romaszkiewicza w służbie Rzeczypospo­
litej, w: Polacy na południowej Ukrainie, red. T. Ciesielski, W. Kusznir, Odessa 2006, s. 59—61.
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J . K u tn a rs k i  zap rzecza ł te m u  i u p ew n ia ł o suk cesie  akc ji67.
T a z u ch w a ła  uc ieczka, o k tó re j zo rg an izo w an ie  T a ta rz y  od p o czą tk u  

o sk a rż a li h o sp o d a ra  m ołdaw sk iego , p o zo sta łab y  d la  n iego bez n as tęp s tw , 
gdyby zaw is tn y  h o sp o d a r w ołoski M a teu sz  B a s a ra b  n ie  sch w y ta ł i n ie  w ydal 
T a ta ro m  w racającego  ze S ta m b u łu  R om aszk iew icza68. P rzy c iśn ię ty  p rzez  T a­
ta ró w  O rm ia n in , k tó ry  z ra z u  b ra ł  c a łą  odpow iedzialność n a  sieb ie, p rzy zn a ł 
w  końcu , że o jego akcji w iedzia ł J .  K u tn a rsk i. W ezyr c h a ń sk i S efer G azi aga  
w yw nioskow ał z tego , że ta k ż e  h o sp o d a r by ł św iadom  całej sp ra w y 69. S ta ło  
się to  ź ród łem  zag ro żen ia  d la  sam ej M ołdaw ii, k tó ra  dośw iadczy ła  ju ż  n a  
sobie grozy  n a ja z d u  ta ta rsk ie g o  -  te ra z  m ogło się  to  ła tw o  pow tórzyć, gdyż 
T a ta rz y  chcieli dochodzić sw ej s t r a ty  n a  h o spodarze . N ic dziw nego za tem , że 
B azy li L u p u l n a  w szelk i w y p ad ek  u d a ł się  do C hocim ia, b y  ocenić p rz y d a t­
ność tam te jszeg o  z a m k u  ja k o  e w en tu a ln eg o  sch ro n ien ia , ja k  też  zw rócił się
0 pom oc do K ozaków  -  o czym  donosił kró low i now y h e tm a n  polny, S ta n is ła w  
Potocki, czerp iąc  w iadom ości od J . K u tn a rsk ie g o 70.

B azy li L u p u l zdołał u n ik n ą ć  o d w etu  ta ta rsk ie g o  głów nie d la tego , że je- 
s ie n ią  1652 r. uchodził ju ż  za  so ju szn ik a  B. C hm ieln ick iego . O to bow iem

67 S. Szczytnicki do A. Leszczyńskiego, Jassy, 18 X 1652 r., Biblioteka Muzeum Narodowe­
go im. Książąt Czartoryskich w Krakowie (dalej: B. Czart.), Teki Naruszewicza, nr 146, s. 243. 
S. Szczytnicki utrzymywał w tym czasie bliskie relacje z J. Kutnarskim -  zob. R. Bargrave, 
Povestirea unei cälätorii pe uscat de la Constantinopol la  Dunkirche, w: Cälätori sträini..., 
s. 489-490 (podróżnik spotykał się z obu Polakami w Jassach w październiku 1652 r.).

68 Sekretarz hospodara donosił o tym kanclerzowi wielkiemu koronnemu -  J. Kutnarski 
do A. Leszczyńskiego, Jassy, 5 XII 1652 r., Archiwum Państwowe w Krakowie (dalej: AP Kra­
ków), Zbiór Rusieckich, nr 41, s. 216.

69 Sam J. Kutnarski tak to opisuje: „Romaszkiewic gdy pierwszego razu chanowi był 
pokazowany i pytany, jeżeliby o tej robocie jego i kto inszy wiedział, simpliciter negował. Potem 
odesłany na Kale, gdzie dziewięć dni siedząc, znowu do chana przyprowadzony i przy pośle 
hospodara JM. egzaminowany peractis vicibus Sefer Gazi aga pytał go, jeśli w Jassiech nie 
odkrył komu tego, że chce więźniów wykraść. Odpowiedział Romaszkiewic in praesentia posła 
hospodara JM. w te słowa: powiedziałem o tym Kutnarskiemu. Dopiero Sefer Gazi aga z takiej 
propozycyjej tę uczynił konsekwencyją, kiedy Kutnarski wiedział, tedy i hospodar. Czynił to 
Romaszkiewic iż struty od tego franta Sefer Gazi agi. Posłyszę groził Romaszkiewicowi, jeżeli 
tak nie będziesz mówił publice, tedy wiedz o tym, żeć chan zaraz szyję każe uciąć. Owo zgoła przez 
takowe figle i wykręty to pogaństwo po staremu straty swojej na nas dochodzić zechce. A za ich 
w tym Pan Bóg nie pocieszy” -  J. Kutnarski do A. Leszczyńskiego, Jassy, 19 XII 1652 r., Biblioteka 
Uniwersytetu Wrocławskiego (dalej: BUWr), Akc. 1949/440, Zbiór Steinwehra, k. 544v.

70 „Tymi dniami był hospodar w Chocimiu, oględując w zamku mury, które kazał restauro­
wać, ea de causa, aby in casu hostilitatis, której się od Tatarów względem więźniów naszych 
spodziewać, miał w nim z dostatkami swymi reclinatorium . Romaszkiewicz siła z pierwszego 
animuszu spuścił, już abowiem przed chana przywiedziony, posłowi hospodarskiemu rzekł 
w oczy, że Kutnarski o tej jego imprezie wiedział. Z tej jego relacyjej tak chan z agami conclusit, 
ponieważ o tym wiedział Kutnarski, któremu wszystkie sekreta hospodarskie wiadome, musiał
1 hospodar wiedzieć. Kiedy tedy hospodara doszła deklaracyja, to u siebie conlusit, że na nim 
szkody swojej dochodzić zechce. Obawiając się tedy prętkiej ich na się inkursji pisał do Chmielnic­
kiego, aby mu był przeciw Tatarom auxilio, który obiecał go w tym razie ratować i przysłał mu 
kopią uniwersału do wojska swego wysłanego, aby byli wszyscy [w] pogotowiu. Tym go jednak 
ubezpieczając, że orda nie pocznie nic bez wolej i wiadomości jego przeciwnego” -  S. Potocki do 
Jana Kazimierza, Podhajce, 26 XII 1652 r., BUWr, Akc. 1949/440, Zbiór Steinwehra, k. 544v-545.
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w  czasie , k ied y  J .  K u tn a rs k i  z R om aszk iew iczem  o rgan izo w ali p o rw an ie  pol­
sk ich  zak ład n ik ó w  z K ry m u , Kozacy, k o rz y s ta ją c  z z e rw a n ia  p ierw szego  se j­
m u  w  1652 r., k tó ry  m ia ł za tw ie rd z ić  ugodę b ia ło ce rk iew sk ą , w znow ili d z ia ła ­
n ia  w ojenne. B. C h m ie ln ick i do spó łk i z T a ta ra m i w y p raw ił się k u  M ołdaw ii 
i w  b itw ie  pod B a to h em  1 -2  czerw ca 1652 r. rozgrom ił z a s tęp u jące  m u  drogę 
w o jsk a  koronne. Ich  dow ódca, h e tm a n  po lny  k o ro n n y  M arc in  K alinow sk i 
-  h e tm a n  w ielk i M. Po tock i n ie  żył ju ż  od p o n ad  pół ro k u  -  poległ w  b itw ie , 
a  zn aczn a  część k a d ry  dowódczej z o s ta ła  w y m o rd o w an a  w  czasie  zarządzonej 
po b itw ie  rz e z i71. P o zb aw io n a  polsk iej pom ocy M ołdaw ia  n ie  m og ła  oprzeć się 
K ozakom  i h o sp o d a r m u s ia ł w reszcie  zgodzić się n a  ś lu b  swej m łodszej córki 
z T ym ofiejem  C h m ie ln ick im . D oszło do tego  po w zięciu  zak ład n ik ó w  przez 
K ozaków  i w  a sy s ten c ji kozackiego w o jska  w  J a s s a c h  1 w rz e śn ia  1652 r. 
O b sz e rn ą  re lac ję  z tego  ś lu b u  i n a s tęp u jąceg o  po n im  w ese la  sp o rząd z ił n ie  
k to  inny, ja k  J .  K u tn a rsk i, naoczny  św iad ek  i u c z e s tn ik  ty ch  u roczystośc i72.

C zy ta jąc  tę  re lac ję , od ra z u  zauw ażym y, że je s t  o n a  zdecydow anie n ie ­
p rzy ch y ln a  K ozakom  -  J .  K u tn a rs k i  op isu je  ich  ja k o  barbarzyńców , b ez ­
w sty d n ie  dom agających  się podarków . T ow arzyszące K ozakom  ko b ie ty  u k a z a ł 
ja k o  p ijaczk i, a  sam ego Tym ofieja ja k o  g b u ra . P rz e c iw sta w ia  im  okazałość 
h o sp o d a ra , k tó ry  zm uszony  okolicznościam i zgodził się n a  ta k i  m e z a lia n s73. 
O pis te n  rozszedł się po R zeczypospolitej, k sz ta łtu ją c  w yobrażenie  e lit, a  ta k ż e  
późn ie jszych  h isto ryków , n a  te m a t  ś lu b u  R ozandy  L u p u ló w n y  i Tym ofieja 
C hm ieln ick iego . P isząc  go, m ia ł J .  K u tn a rs k i  n a  oku  u sp raw ied liw ien ie  h o ­
sp o d a ra  p rzed  m ożliw ym i o sk a rż e n ia m i o sojusz z K o zak am i -  chcia ł u k s z ta ł­
tow ać obraz  w ładcy  zm uszonego  do p rzy jaźn i z B. C h m ie ln ick im , k tó rą  ra d  
zerw ie p rzy  najb liższej o k az ji74.

H o sp o d ar z n a laz ł się is to tn ie  w  n a d e r  tru d n e j sy tu ac ji, gdyż w ydaw szy  
córkę za  T. C hm ieln ick iego , d a ł K ozakom  do rę k i z ak ład n iczk ę  swej w ie rn o ­

71 Na temat Batohu zob. W.J. Długołęcki, Batoh 1652, Warszawa 1995, passim. O klęsce tej 
jako jeden z pierwszych doniósł właśnie J. Kutnarski w liście do A. Leszczyńskiego -  zob. G. de Torres 
do Rzymu, Warszawa, 22 VI 1652 r., w: C. Томаш1вський, ВатикансъкиMamepianu..., nr 255, s. 146.

72 Descriptia wesela Tymosza Chmielnickiego z hospodarówną wołoską, anno 1652 die 
1. Septembris, w: Documente privitóre la Istoria Romanilor, wyd. E. Hurmuzaki, t. 9, cz. 1, 
Bucure§ti 1897, nr XXVIII, s. 34-37; wydanie krytyczne: Opisanie wesela Tymoszka syna  
Chmielnickiego z Rozandą córką Wasila Lupula hospodara wołoskiego 1652, w: Л. Гвоздик, 
Аношмний „Onuc веалля Тимоша Хмелъницъкого” (1652) як шторичне джерело, w: Науковг записки. 
Збгрник працъ молодих вчених та аспгрантгв, t. 1, Кшв 1996, s. 63-71.

73 Dla przykładu, opisując wyjazd do cerkwi na ślub, J. Kutnarski zanotował: „W niedzielę 
także rano bojarki i młódź wołoska tańcowali, a potym hospodar JM i hospodarowa JejM 
Domnę Rozandę charam pignus suum , niezgrabnemu ladajakiemu i niememu chłopu z niezno­
śnym żalem oddali” -  Opisanie wesela, s. 66. Niezależnie od J. Kutnarskiego, choć w podobnym 
duchu, opisał wesele M. Costin, Latopis..., s. 194. Na tej podstawie w historiografii rumuńskiej 
ostatnio P. Zahariuc, Tara Moldovei in vremea lui Gheorghe łjtefan voievod (1653-1658), Ia§i 
2003, s. 100-101.

74 D. Milewski, Between a Magnate..., s. 60-61. Zob. też A.S. Radziwiłł, Pamiętnik o dziejach 
w Polsce, oprac. A. Przyboś, R. Zelewski, t. 3, Warszawa 1980, s. 365-366; W. Rudawski, Historia 
polska od śmierci Władysława IV  a i do pokoju oliwskiego, wyd. W. Spasowicz, t. 1, Petersburg 
1855, s. 219-220 i K. Szajnocha, Domna Rozanda, w: Dzieła, t. 3, Warszawa 1876, s. 313-317.
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ści — z P o lsk ą  zaś  n ie  chciał zryw ać. R ozw iązan ie  w id z ia ł w  d o p row adzen iu  
do ugody m iędzy  R zecząpospo litą  a  K ozaczyzną. P ie rw sze  rozm ow y w  tej 
sp raw ie  pod ją ł ju ż  n a  w eselu , p rzy  czym  z jed n e j s tro n y  w y stępow ali hospo ­
d a r  i J .  K u tn a rsk i, z d ru g ie j g łów nie I. W yhow ski. N ie  p rzy n io sły  one je d n a k  
żadnego  r e z u l ta tu  — p rzeciw n ie , K ozacy po tw ie rd z ili w olę w a lk i z P o lsk ą  aż 
do o sta teczn eg o  zw ycięstw a75. N iez rażo n y  — a  i n iem a jący  innego  w yjścia 
— h o sp o d a r w ym ógł je d n a k  n a  B. C h m ie ln ick im  zgodę n a  sw oją  m ediację  
i p rz y s ła n ie  w arunków , n a  ja k ic h  chcia łby  zaw rzeć  pokój z P o lsk ą . N ie m ia ł 
w iększych  z łu d zeń  co do te j m ed iac ji J .  K u tn a rsk i, k tó ry  w ręcz o strzeg a ł 
p rzed  n ią  p odkanclerzego  koronnego  S te fa n a  K orycińsk iego76.

I rzeczyw iście, p rz y s ła n e  w  p a ź d z ie rn ik u  propozycje B. C hm ieln ick iego  
n ie  rokow ały  n a d z ie i n a  zaw arc ie  p o ro zu m ien ia  z P o lsk ą . O tw arc ie  p isa ł 
o ty m  J . K u tn a rs k i  k anc le rzow i A. L eszczyńsk iem u , dodając  p rzy  okazji w ia ­
dom ości o ru c h a c h  w ojsk  ta ta r s k ic h 77. W  g ru d n iu  1652 r. re lac jonow ał ob­
sze rn ie  w y d a rz e n ia  n a  K rym ie  i U k ra in ie , p isząc  rów nież  o k o n ta k ta c h  ko- 
zacko-m osk iew sk ich . W  ty m  sam y m  liście  odn iósł się też  do p ro jek tow anego  
s p o tk a n ia  h o sp o d a ra  z h e tm a n e m  kozack im , do k tó rego  w  k o ń cu  n ie  doszło 
z w iny  B. C hm ieln ick iego . W spom nia ł też  o pro jekcie  śc iąg n ięc ia  Tym ofieja 
do J a s s ,  k tó ry  rów nież  n ie  doszedł do s k u tk u , ta k  iż sam  hospodar, ja k  
zau w aży ł J .  K u tn a rsk i, zn iechęcił się  ju ż  do rozm ów  z B. C hm ieln ick im : 
„P rzy zn aw a  to  h o sp o d a r JM  iż z u s t  tego  cz łek a  n ic  s ta teczn eg o  w ziąć nie 
m oże”78.

R zuconą  p rzez  J . K u tn a rsk ie g o  m yśl o sp ro w ad zen iu  Tym ofieja do J a s s  
ro zw in ą ł h e tm a n  S. Potocki: „H ospodar gorąco się o to  s ta r a  i córce swojej

75 S. Potocki do Jana Kazimierza, Podhajce, BUWr, Akc. 1949/440, Zbiór Steinwehra, 
k. 544v-545.

76 „Ja po wtóre i po trzecie JKM. PMM. przestrzegam, aby wiary w tej mierze nikomu nie 
dawał, ani też na mediatora tego pokoju nikogo nie brał, bo się pewnie zawiedzie” - J. Kutnar­
ski do S. Korycińskiego, Jassy, 18 X 1652 r., w: Matrialy dla historyi Malej Rossyi, wyd. 
P. Swidziński, t. 2, Kijów 1852, nr XXIII, s. 43). W tym samym czasie hospodar spodziewał się 
jeszcze powodzenia swej mediacji -  zob. Bazyli Lupul do S. Korycińskiego, Jassy, 16 X 1652 r. 
ibidem, nr XXII, s. 42 (wydawca oba listy błędnie datuje na 1654 r.).

77 „Hospodar JM. na weselu syna Chmielnickiego serio koło ugruntowania pokoju między 
Rzecząpospolitą a Wojskiem Zaporowskim konferował i na puncta  onemu proponowane czekał, 
rzetelną i finalną jego deklaracyją jako otrzymał, na osobnej karcie przepisane puncta  jego 
WMMMP. posyłam, z których punktów liquido patet, gdzie zamysły jego collimant. Owo zgoła 
nie tylko ci, którzy tej niespokojnej głowie adversantum, ale nawet i adherentowie viva voce 
twierdzą, że się nic inszego po nim nie spodziewać, tylko co przeszłych lat robił. Jeśli kto inaczej 
wierzy, ipse viderit. Kałga sułtan z Krymu z wojskiem swoim wyszedł, w też tropy za nim miał 
się ruszyć i nuredyn sułtan. Nam też od tego pogaństwa pericula im m inent dla onych więźniów, 
którzy z Krymu uciekli. Koniecznie tej straty na nas dochodzić chcą. Co dalsze momenta 
przyniosą, ex occassione WMMMP. napisać nie omieszkam” -  J. Kutnarski do A. Leszczyńskie­
go, Jassy, 1 XI 1652 r., AP Kraków, Zbiór Rusieckich, nr 41, s. 215-216. B. Chmielnicki żądał 
m.in. powrotu do ugody zborowskiej -  zob. D. Milewski, Rywalizacja..., s. 221-222 i T. Ciesiel­
ski, Sejm  b r z e s k i ., s. 20.

78 J. Kutnarski do A. Leszczyńskiego, Jassy, 19 XII 1652 r., BUWr, Akc. 1949/440, Zbiór 
Steinwehra, k. 544-544v.
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koło tego chodzić ro zk aza ł, żeby Tym osz p rzy  n im  m ieszk a ł. T ak  w ielkiego 
zak o c h a n ia  w  n im  te  s ą  r a t io n e s .  P ie rw sza , aby  m a jąc  go p rzy  sobie, m ia ł ju ż  
C hm ieln ick iego  w  rę k u  i ta k  n im  k ie row ał, ja k o  m u  się będzie  podobało. 
D ru g a , aby  je ś li  co a d v e r s i  n a  sam ego  C hm ieln ick iego  p rzy p ad n ie  (co zdarz  
P. Boże) m ógł go ty m  p rędzej e v iv i s  to l le r e ,  a  córkę ko m u  in sz e m u  e lo c a r e ”79. 
C hodziłoby z a te m  o p rz e k sz ta łce n ie  sy tu ac ji, w  k tó re j z pow odu p o b y tu  córki 
h o sp o d a ra  n a  U k ra in ie , był on  z a k ła d n ik ie m  B. C hm ieln ick iego , w  coś p rz e ­
ciw nego. H e tm a n  kozack i był je d n a k  zb y t chytry , aby  się n a  to  zgodzić. 
Podobn ie  n ie  m ia ł sz a n s  pow odzen ia  p la n  pozbycia się I. W yhow skiego, do 
czego B azy li L u p u l w spó ln ie  z J .  K u tn a rs k im  chcieli n ak ło n ić  B. C h m ie ln ic ­
k iego80.

W śród  ta k ic h  p lan ó w  i d a re m n y c h  u s iło w ań  dobiegł k ońca  ro k  1652. K ról 
J a n  K az im ie rz  zdecydow any by ł n a  ro zp raw ę  zb ro jn ą  z K ozakam i, a le  p o trz e ­
bow ał cza su  n a  p rzy g o to w an ia . Tego sam ego  trz e b a  też  było B. C h m ie ln ick ie ­
m u . D la tego  też  w  m a rc u  1653 r., k ied y  S te fa n  C za rn ieck i rozpoczynał d z ia ­
ła n ia  zbro jne, h e tm a n  kozack i p rz y s ła ł do J a s s  odpow iedz n a  propozycje 
m ed iacy jne  B azylego L u p u la . To sk łoniło  h o sp o d a ra  do śp iesznego  w y słan ia  
J .  K u tn a rs k ie g o  ja k o  sw ego p o s ła  n a  ro zp o czy n a jący  się  w ła śn ie  sejm  
w  B rześc iu  L itew sk im 81.

S e k re ta rz  h o sp o d a rsk i n ie  tra c ił  cza su  i ju ż  5 albo 8 k w ie tn ia  po jaw ił się 
n a  m ie jscu  o b rad  sejm ow ych82. Tego sam ego d n ia  p rzed y sk u to w an o  propozy­
cje B. C hm ieln ick iego  i B azylego L u p u la  w  g ron ie  sena to ró w : now o m ian o w a­
nego k a n c le rz a  w ielkiego koronnego  S te fa n a  K orycińsk iego , p o dskarb iego  
koronnego  B o g u sław a  L eszczyńsk iego , k a n c le rz a  w ielk iego litew sk iego  Al- 
b ry c h ta  S ta n is ła w a  R ad z iw iłła  i w ojew ody w ileńsk iego  J a n u s z a  R adziw iłła . 
W niosk i p rzed s taw io n o  królow i, po czym  sfo rm ułow ano  po lsk ie  propozycje 
i zdecydow ano pow ołać po lsko -kozacką  kom isję  pokojow ą. N ie  zn am y  d o k ład ­
n ie  a n i tre śc i propozycji kozackich , a n i odpow iedzi polskiej -  w  k ażd y m  raz ie

79 S. Potocki do Jana Kazimierza, Podhajce, BUWr, Akc. 1949/440, Zbiór Steinwehra, 
k. 545.

80 „Hospodar z Kutnarskim chcą koło tego chodzić, żeby Chmielnicki Wyhowskiego stracił 
i już mu gotują łaźnią” -  ibidem, k. 545.

81 „Jaką i natenczas od Chmielnickiego in scriptis otrzymałem deklaracją, przez urodzone­
go Jerzego Kutnarskiego sekretarza mego nulla  interiecta mora WKM. PMM. one przesyłam. 
Z której deklaracji gdzie mens tego człowieka collimat i na czym się zasadza, clare WKM. PM. 
Miłościwemu patebit, ale nie mniej i z relacji pomienionego sekretarza mego, któremu we 
wszystkim racz WKM. PMM całą i niewątpliwą dać wiarę, proszę” -  Bazyli Lupul do Jana 
Kazimierza, Jassy, 25 III 1653 r., w: I. Corfus, Documente..., nr 97, s. 164-165. Zob. też idem do 
S. Korycińskiego, Jassy, 25 III 1653 r., ibidem, nr 98, s. 165-166, a także E. Baidaus, Politica..., 
s. 91. S. Czarniecki rozpoczął działania zbrojne 16 III -  zob. A. Kersten, Stefan Czarniecki 
1599-1665, Lublin 2006, s. 210-216 i T. Ciesielski, Od Batohu do Żwańca. Wojna na Ukrainie, 
Podolu i o Mołdawię 1652-1653, Zabrze 2007, s. 89-95.

82 O przybyciu J. Kutnarskiego do Brześcia pisał kanclerz wielki litewski A.S. Radziwiłł, 
op. cit., t. 3, s. 385-386, podając wszakże obie daty. L. Kubala na jego podstawie przyjmuje 5 IV 
-  L. Kubala, Wyprawa żwaniecka, w: Szkice historyczne, seria 2, Warszawa 1901, s. 192.
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wiem y, iż z odpow iedzią  se jm ow ą w ysłano  znów  J . K u tn a rsk ie g o  do B azylego 
L u p u la 83.

Z u w ag i n a  w ojow nicze u sposob ien ie  k ró la , k tó ry  o d rzu ca ł w  ty m  czasie  
p ro śb y  B. C hm ieln ick iego  o ko le jne  m ed iacje , n ie  n a leży  sądzić , iżby  P o lakom  
zależało  w ted y  n a  czym ś w ięcej, ja k  ty lko  n a  z y sk a n iu  n a  czasie84. N ieza leż ­
n ie  od tego, ca ła  sp ra w a  i ta k  zd e z a k tu a liz o w a ła  się w sk u te k  p rz e w ro tu  
w  M ołdaw ii, k tó ry  pozbaw ił w ładzy  B azylego L u p u la . S p isek  bo jarów  n a  
czele z logofetem  Je rz y m  S te fan em , p o p a rty  p rzez  W ołoszczyznę i S iedm io ­
gród, zm u sił h o sp o d a ra  do ucieczki z J a s s  do C hocim ia, a  n a s tę p n ie  n a  po lsk i 
b rz e g  D n ie s tru 85. Jeszcze  z C hocim ia  w y sła ł h o sp o d a r n ie jak iego  Szeligow- 
skiego ja k o  sw ego p o sła  do h e tm a n a  S. Potockiego z p ro śb ą  o pom oc -  te n  
je d n a k  odm ów ił, z a s ła n ia ją c  się  n ie p e w n ą  sy tu a c ją  n a  U k ra in ie  i w p ro st 
p o rad z ił p o szu k ać  pom ocy u  K ozaków 86. B. C hm ie ln ick i rzeczyw iście  n ie  
za m ie rz a ł zostaw iać  h o sp o d a ra  w  p o trzeb ie  i w y rzek ać  się sw ych  planów , 
zw iązan y ch  z M ołdaw ią. W ysłał w ięc sy n a  T ym ofieja w raz  z k ilk u  d o św iad ­
czonym i p u łk o w n ik am i, k tó rzy  w ta rg n ę li do M ołdaw ii i w  b itw ie  pod P oprica- 
n i, n ied a lek o  J a s s ,  rozgrom ili w  d n ia c h  30 k w ie tn ia  i 1 m a ja  a rm ię  siedm io- 
g ro d z k o -w o ło sk ą . K o zacy  z a ję l i  J a s s y  i w e z w a li B azy leg o  L u p u la  do 
po w ro tu 87.

H o sp o d ar 3 m a ja  zna jdow ał się  w  Z w ańcu , sk ą d  -  odeb raw szy  w iado ­
m ość o suk cesie  T ym ofieja -  p rz e p ra w ił się do M ołdaw ii i u s iło w a ł odzyskać 
zam ek  w  C hocim iu , obsadzony  w  czasie  jego ucieczk i p rzez  zw olenników  
Je rzeg o  S te fan a . Skoro to  się n ie  pow iodło, podąży ł do J a s s ,  d o k ąd  w jechał

83 Na temat narad nad propozycjami, przedstawionymi przez J. Kutnarskiego, zob. 
A.S. Radziwiłł, op. cit., t. 3, s. 385-386 i W. Rudawski, op. cit., s. 226: „W tymże czasie czynili 
z swej strony zabiegi, Kutnarski od hospodara wołoskiego do Brześcia wysłany, i poseł węgier­
ski. Król rzecz całą odłożył do powrotu swego do Warszawy, dokąd wezwał Panów Rady na 
28 maja”. W literaturze przedmiotu: L. Kubala, op. cit., s. 192, T. Ciesielski, Sejm  brzeski..., 
s. 240 i D. Milewski, R yw a liza c ja ., s. 235.

84 Zob. Jan Kazimierz do B. Chmielnickiego, Brześć Litewski, 15 III 1653 r., BUWr, Akc. 
1949/440, Zbiór Steinwehra, k. 554v.

85 Bazyli Lupul uciekł z Jass 10 IV 1653 r. Na temat przewrotu w Mołdawii zob.
D. Milewski, Wyprawa na Suczawę 1653, Zabrze 2007, s. 27-29 i T. Ciesielski, Od Batohu..., 
s. 119-123.

86 Bazyli Lupul do S. Potockiego, Chocim, 16 IV 1653 r., w: I. Corfus, Documente..., nr 99, 
s. 166-167; S. Potocki do A. Leszczyńskiego, Busk, 2 V 1653 r., AP Kraków, Zbiór Pinocciego, 
Inwentarz Tymczasowy (dalej: IT), nr 363, s. 897. C. §erban, op. cit., s. 200-201, błędnie podaje, 
że do S. Potockiego posłował J. Kutnarski -  ten przebywał wtedy w Brześciu Litewskim.

87 Interwencję kozacką opisują współczesne źródła: T. Chmielnicki do Bazylego Lupula, 
Wiązówka, 19 IV 1653 r., AP Kraków, Zbiór Pinocciego, IT, nr 363, s. 899; M. Costin, Latopis..., 
s. 204-205; Paweł z Aleppo, nymernecmgie aHmioxiuctcazo nampiapxa MatcapiM gb Poccito gb nonogune 
XVII g., onucaHHoe ego cuHoMb apxudiatcoHoMb nagnoM AnennctcuMb, wyd. r. MypKoc, w: RmeHiM gb 
HmMnepamopcKoMb oć^ecmge ucmopiu u dpegHocmeu pocciuctcuxb, red. E.B. BapcoB, t. 4, cz. 2, MocKBa 
1896, s. 91-93; J. Kutnarski do Jana Kazimierza, pod Chocimiem, 6 V 1653 r., w: I. Corfus, 
D ocum en te ., nr 109, s. 178-179. Zob. też D. Milewski, R yw a liza c ja ., s. 260-265 i T. Ciesiel­
ski, Od B a to h u . ,  s. 126-129.
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uroczyście 8 m a ja 88. Tow arzyszył m u  J . K u tn a rsk i.
S e k re ta rz  h o sp o d a ra  dow iedzia ł się o w y p ad k ach  w  M ołdaw ii w  czasie  

d rogi pow ro tnej z B rześc ia . P rz e d  4 m a ja  sp o tk a ł się pom iędzy  K am ieńcem  
P odo lsk im  a  Z w ańcem  z M ironem  C ostinem , będącym  w ów czas n a  służbie  
h o sp o d a ra , k tó ry  pow iadom ił go o u tra c ie  C hocim ia89. N ajpóźn ie j 4 m a ja  
d o ta r ł  do B azy lego  L u p u la , k tó ry  b e z sk u te c z n ie  o b leg a ł w ted y  C hocim . 
J .  K u tn a r s k i  p rz e d s ta w ił h o sp o d aro w i odpow iedź k ró le w sk ą  n a  jego  p ro p o ­
zycje m ed iacy jn e . B azy li L u p u l, n ie  t ra c ą c  je szcze  n a d z ie i n a  rea lizac ję  
sw ego p la n u , o d p isa ł k ró low i i k an c le rzo w i w ie lk ie m u  k o ro n n e m u , p o d e j­
m u ją c  się  p rzep ro w ad zić  z T ym ofiejem  rozm ow y n a  te m a t  p o je d n a n ia  polsko- 
-kozackiego90.

N ieste ty , n a  rea lizac ję  pokojow ych z a m ie rzeń  było ju ż  za  późno. Co c ie­
kaw e, sam  J . K u tn a rs k i  n ie  w ierzy ł w  pow odzenie m ed iac ji i w  sw oim  o s ta t ­
n im  liśc ie  do k ró la , w y słan y m  6 m a ja , obok o p isu  k a m p a n ii  T ym ofieja  
w  M ołdaw ii, w y raz ił n ied w u zn aczn ie  sw oje zdan ie : „Tymosz w  J a s ie c h  s ta ­
nąw szy, p isa ł do h o sp o d a ra  JM ., aby  n a  sto licę sw oją  je c h a ł, gdzie h o sp o d ar 
JM  p o śp iesza , chcąc i z T ym oszem  o te j sp raw ie , k tó rą m e m  hospodarow i JM . 
im ien iem  W KM . PM M . przełożył, se r io  ek spostu low ać . Aleć i do C h m ie ln ic ­
kiego w  te j m a te r ie j p o sła  sw ego w ypraw i. N a  tę  je d n a k  m ed iac ją  n ie  racz  się 
W KM . PM M . spuszczać, bo to  n iep ew n e  s ą  rzeczy, ile k to  z ta k  n ie sp o k o jn ą  
i p rz e w ro tn ą  g łow ą tra k tu je . P on iew aż  ta k  śm iało  T ym osza z w ojsk iem  do 
W ołoch zem k n ą ł, n ic n ie  re sp e k tu ją c  n a  w o jska  W KM . PM M ., toć podobno 
swojej u fa  po tencjej i c h a n a  gorąco do sieb ie  w okuje”91. P on iew aż  h o sp o d aro ­
w i żyw otn ie  za leżało  n a  u trz y m a n iu  dobrych  s to su n k ó w  polsko-kozackich , 
ja k o  g w aran c ji w łasnego  p a n o w a n ia  w  M ołdaw ii, ta k ie  o tw a rte  p o staw ien ie  
sp ra w y  p rzez  J .  K u tn a rsk ie g o  św iadczyło , iż w  ty m  m om encie  ba rd z ie j dbał 
o in te re sy  po lsk ie , n iż  sw ego bezpośredn iego  chlebodawcy.

Z decydow anie za te m  J .  K u tn a rs k i  z a m ie rz a ł dz ia łać  o d tą d  w  in te re s ie  
R zeczypospolitej — o czym  z re s z tą  pow iadom ił k ró la  w  tym że liśc ie92. N ie s te ­

88 Ibidem, s. 129—130.
89 „Kotnarski, zaufany sekretarz wojewody Bazylego, spotykając mnie na drodze (ponie­

waż on przybywał od króla wysłany przed buntem przez wojewodę Bazylego, a ja szedłem na 
północ do starosty kamienieckiego), jako człowiek mądry zapytał mnie o zamek: «czy wojewoda 
Bazyli dobrze zatroszczył się o zamek chocimski? Czy obsadził go swoimi ludźmi i czy ma tam 
armaty?» Odpowiedziałem, że w czasie mojego wyjazdu [203] nie widziałem żadnej oznaki 
troski o zamek. Westchnął Kotnarski, jak gdyby wiedział, że pozostawi się nieopatrznie ten 
zamek” — M. Costin, Latopis. ,  s. 202.

90 „Puncta, któreś mi WKM PMM przez urodzonego Jerzego Kutnarskiego przełożył, rze­
telnie z ustnej onegoż relacyjej wyrozumiałem. Zaczym nihil serius agam, jako o tym z Chmiel­
nickim conferre, co ex voto est WKM. PMM.” — Bazyli Lupul do Jana Kazimierza, Chocim, 4 V 
1653 r., w: I. Corfus, Documente. ,  nr 107, s. 175—176 i idem do S. Korycińskiego, Chocim, 4 V 
1653, ibidem, nr 108, s. 177. Zob. P. Zahariuc, op. cit., s. 137.

91 J. Kutnarski do Jana Kazimierza, pod Chocimiem, 6 V 1653 r., w: I. Corfus, Documen­
te . ,  nr 109, s. 178.
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ty, n ie  d an e  m u  było sp e łn ić  tego za d a n ia . W kró tce  po p rzy jeździe  do J a s s ,  co 
n a s tą p iło  8 m a ja , zo s ta ł zap ro szo n y  p rzez  T ym ofieja do k w a te ry  kozackiej 
w  m o n a s te rz e  G a la ta 93. N ie  p rzeczu w ając  n ieb ezp ieczeń stw a , s e k re ta rz  h o ­
sp o d a ra  p rzyby ł n a  rzekom e rozm owy, po czym  zo sta ł ro zs iek an y  szab lam i 
p rzez  K ozaków. Podobny  los m ia ł sp o tk ać  b rac i C a n a tu z in o  -  b y ła  to  z e m sta  
Tym ofieja z a  ich  d z ia ła n ia  n a  rzecz u trz y m a n ia  zw iązków  M ołdaw ii z P o lską . 
Z a razem  też  chciał się Tym ofiej pozbyć fila rów  s tro n n ic tw a  polskiego n a  
dw orze m o łd aw sk im , k tó rz y  m ogli okazać  się n iebezp ieczn i n a  przyszłość. 
Pom im o z a te m  całego o k ru c ie ń s tw a  tego  czynu, trz e b a  p rzy zn ać , że by ł on 
zgodny z k o zack ą  ra c ją  s ta n u  -  podobnie ja k  rzeź  po lsk ich  oficerów  pod 
B a to h em  ro k  w cześn ie j94. I ty lko  n a  p o trzeb y  o p in ii pub licznej w ódz kozacki 
tłu m aczy ł się  rzekom ym  p ija ń s tw e m 95.

Ś m ierć  J .  K u tn a rsk ie g o  n a s tą p i ła  zapew ne 9 albo 10 m a ja , gdyż ju ż  
11 m a ja  Tym ofiej w y ru szy ł w raz  z K o zak am i n a  w y p raw ę przeciw ko Wołosz- 
czyźnie96. N a  k ró tk ą  m e tę  pozbycie się J .  K u tn a rsk ie g o  u ła tw iło  zad an ie  
K ozakom  i pozw oliło pozbyć się  ze sw ego o toczen ia  polskiego in fo rm ato ra . 
W  dalszej p e rsp ek ty w ie  je d n a k  okazało  się zgubne d la  B azylego L u p u la  i jego 
po lity k i b a la n so w a n ia  m iędzy  K ozaczyzną a  R zecząpospo litą . W szem  i wobec 
okazało  się, że h o sp o d a r pozosta je  w  całkow itej za leżności od Kozaków. N a

92 „Przyjechawszy tedy da Pan Bóg do Jass, tej jednej sprawy intentus będę, abym dobrze 
wyrozumiał, gdzie molim ina  tego nieprzyjaciela inclinant i qua sponte ten termin pacyfikacjej 
przyjmie. Cokolwiek w tej mierze exploratum  mieć będę, WKM. PM. Miłościwemu sine mora 
wypiszę” -  ibidem, s. 179.

93 Monaster Galata, założony przez hospodara Piotra Kulawego w 1583 r., umiejscowiony 
jest na wzgórzu na południe od centrum Jass -  w 1653 r. był on jeszcze poza miastem. U jego 
stóp rozłożyli swój obóz Kozacy -  C. §erban, op. cit., s. 201.

94 Wydarzenie to opisuje najpełniej M. Costin, Latopis..., s. 206-207: „Zanim wojewoda 
Bazyli wyruszył do Muntenii, tu w Jassach zginął Kotnarski, pisarz polski, zaufany wojewody 
Bazylego, człowiek mądry w każdej potrzebie, od Timusza, zięcia wojewody Bazylego, co 
z natury swojej był tyranem, człowiekiem dzikim, bez żadnej bojaźni Boga, oskarżającym [Kot- 
narskiego], że jest Polakiem i że on powstrzymywał wojewodę Bazylego, aby nie wydawał córki 
za Timusza. Wysłał więc pewnego dnia do wojewody Bazylego, aby przysłał go, gdyż jest 
potrzebny. Wojewoda Bazyli, nie przeczuwając niczego, wysłał go do niego, do monasteru Galata 
i skoro tam przyszedł, [Timusz] pouczył swoich Kozaków, by przygotowali szable. Po naradzie, 
którą z nim przeprowadził, przy wyjściu z narady, ruszyli Kozacy, co byli przygotowani do tego 
czynu, z szablami i zamordowali go z wielkim okrucieństwem bez żadnego miłosierdzia. Skoro 
wojewoda Bazyli usłyszał o tym postępku Timusza, mało nie rozchorował się z gniewu. Nosił się 
Timusz z tą samą myślą w stosunku do dwornika Tomy i wisternika Iordachego, wszystkich 
z tej samej przyczyny, powiadając, że ci dwaj z Kotnarskim odwodzili wojewodę Bazylego, aby 
nie wydawał za niego hospodarówny Roxandy. Chodzili więc i oni w dniach zwłoki i błagali 
wojewodę Bazylego, aby ich wypuścił, by pojechali na wieś. Ale wojewoda Bazyli ich nie puścił, 
a swojemu zięciowi powiedział, że lepiej mu samemu umrzeć, niż aby bojarzy, których całym 
sercem darzy zaufaniem, znajdowali się w takim strachu, jak ten. Z jakim bowiem sercem 
przyjdą do niego inni bojarzy z kraju? Odwiódł więc go już od tej myśli”. Zob. też D. Milewski, 
R yw a liza c ja ., s. 270-271 i T. Ciesielski, Od Batohu..., s. 130-131.

95 P. Vidoni do Rzymu, Warszawa, 14 VI 1653 r., w: C. ToMamiBctKHH, BamuKancbKu 
Mamepiajiu, nr 296, s. 177-178.

96 D. Milewski, R yw a liza c ja ., s. 273-274; P. Zahariuc, op. cit., s. 142.
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dw orze po lsk im , d o k ąd  w iadom ość o zam o rd o w an iu  J .  K u tn a rsk ie g o  d o ta r ła  
w  k o ń cu  m aja , fa k t  te n  w yw ołał b a rd zo  p rz y k re  w rażen ie . N ow y n u n c ju sz  
a p o sto lsk i P ie tro  V idoni zano tow ał, że śm ie rć  h o sp o d arsk ieg o  s e k re ta rz a  
o s ta teczn ie  zn iech ęciła  k ró la  do jak ie jk o lw iek  m yśli o p o d trz y m a n iu  so juszu  
z B azy lim  L u p u le m 97. I rzeczyw iście, dw a d n i po sp o rząd zen iu  p rzez  n u n c ju ­
sz a  tego r a p o r tu  do R zym u, n a  ra d z ie  s e n a tu  w  d n iu  28 m a ja  k ró l zdecydo­
w ał się  n a  zaw arc ie  p rz y m ie rz a  z J e rz y m  II R akoczym  p rzeciw  B azy lem u  
L upu low i i K ozakom 98.

G w ałto w n a  śm ie rć  J .  K u tn a rsk ie g o  p rz e rw a ła  jego życie w  s łużb ie  m oł­
d aw sk ie j i po lsk iej. N a  ile  był człow iekiem  lo ja ln y m  wobec h o sp o d a ra , a  n a  
ile  w obec R zeczypospo lite j?  N ie w ą tp liw ie , co w id ać  z jego  d z ia ła ln o śc i, 
w  różnych  o k az jach  b ro n ił in te re só w  polsk ich . T ak  było p rzy  sporze  z a rcy b i­
sk u p em  m arc jan o p o lsk im , ta k  też  działo  się w  c iąg u  całego o k re su  p o w sta n ia  
B. C hm ieln ick iego . U m ia ł też  je d n a k  b ro n ić  in te re só w  h o sp o d a ra , czego n a j­
lepszym  p rz y k ład em  je s t  p ro p ag an d o w y  opis w ese la  jego córk i z Tym ofiejem  
czy m is ja  n a  se jm  b rzesk i. N ie  w iem y, ja k  by  się  zachow ał wobec coraz 
w y raźn ie jszego  u z a le ż n ie n ia  p o lity k i B azylego L u p u la  od K ozaków  — los 
oszczędził m u  tego tru d n e g o  w yboru . N iew ątp liw ie  sw ą  pozycję i znaczen ie  
zaw dzięczał hospodarow i, k tó ry  n ie  zw aża jąc  n a  jego p lebe jsk ie  pochodzenie 
u czyn ił go je d n y m  ze sw ych g łów nych doradców . Pozycja, k tó rą  u zy sk a ł 
w  M ołdaw ii, pozw oliła  m u  później zasłużyć  się i Polsce i u zy sk ać  nob ilitację . 
R zeczpospo lita  o dw dzięczała  m u  się  za  d o s ta rczan e  in fo rm acje  o raz  bezpo­
ś re d n ią  d z ia ła ln o ść  p o lity c z n ą  ta k ż e  w  inny, b a rd z ie j k o n k re tn y  sposób 
— J . K u tn a rs k i  by ł o p łacan y  ze sk a rb u  polskiego. Z 1652 r. m am y  in fo rm ację , 
iż o trzy m a ł on  1200 zł za  p o śred n ic tw em  k a n c le rz a  w ielk iego  koronnego 
A. L eszczyńsk iego  — być m oże b y ła  to  g ra ty fik a c ja  za  zo rgan izow an ie  ucieczki 
po lsk ich  zak ład n ik ó w  z K ry m u 99. Ś w iadectw o o p łacan ia  J . K u tn a rsk ie g o  ze 
s k a rb u  polskiego zn a jd u jem y  też  w  p rzem ó w ien iu  podsk arb ieg o  B. L eszczyń­
skiego, k tó ry  w  1653 r. u s k a rż a ł  się  n a  b ra k  p ien ięd zy  n a  różne  „ ta jn e ” 
operacje , m .in . n a  u trz y m y w a n ie  M ołdaw ii w  p rzychy lności d la  P o lsk i za 
p o śred n ic tw em  J . K u tn a rsk ie g o 100. J e s t  to  sk ą d in ą d  c iekaw y  p rz y k ła d  w iecz­

97 P. Vidoni do Rzymu, Warszawa, 26 V 1653 r., w: C. ToMamiBctKHH, BamuKancbKu 
Mamepiajtu, nr 292, s. 173—174. Podobnie uważa E. Baidaus, Politica..., s. 96: „La scaderea 
autoritatii lui Vasile Lupu in mediul opiniei polone a contribuit §i asasinatul secretarului 
domnesc Kutnarski, savar§it cu cruzime de Timu§ Hmelnitki inca in luna mai 1653”. W innym 
liście nuncjusz pisał wprost, że przyczyną śmierci J. Kutnarskiego było informowanie przezeń 
Polaków o poczynaniach kozackich — P. Vidoni do Rzymu, Warszawa, 26 V 1653 r., w: 
C. ToMamiBctKHH, BamuKancbKu Mamepianu, nr 293, s. 174—176.

98 W. Rudawski, op. cit., s. 226—227. Zob. też T. Ciesielski, Od B atohu . ,  s. 149—150; 
J. Kaczmarczyk, Bohdan Chmielnicki, Wrocław 1988, s. 190—191 i D. Milewski, Ellensegekbol 
szovetsegesek: Lengyel-erdelyi kapcsolatok 1648-1653, w: Szerencsenek elegyes forgasa II. Rakó- 
czi Gyorgy es kora, red. G. Karman, A.P. Szabó, Budapest 2009, s. 49—52.

99 Regestr dochodów i wydatków skarbu królewskiego 1652, B. Czart. 1729, s. 71—72. 
Pieniądze przekazano J. Kutnarskiemu 23 VII. Dla porównania, jezuita S. Szczytnicki, również 
przebywający wtedy w Mołdawii i donoszący o tamtejszych wypadkach, otrzymał 31 VIII 1652 r. 
kwotę 600 zł — ibidem, s. 71—72.
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nych  k łopotów  finansow ych  R zeczypospolitej, k tó re j w ładze  w  sposób jaw ny, 
p rzed  se jm em , m u s ia ły  rozliczać się  z w szy stk ich  w ydatków .

J . K u tn a rsk ie g o  n ie  m ożem y je d n a k  oceniać ty lko  ja k o  p ła tn eg o  a g e n ta  
polskiego. D zięk i sw ej pozycji n a  dw orze m o łd aw sk im  m ógł on  n ie  ty lko 
służyć  in fo rm ac jam i, a le  w ręcz k sz ta łto w a ć  p o lity k ę  m o łd a w sk ą  zgodnie 
z p o lsk ą  ra c ją  s ta n u  -  co też  robił. Z a razem  je d n a k  n ie  d z ia ła ł on  w y raźn ie  
w brew  in te re so m  h o sp o d ara . W ykorzystyw ał o k res  oc iep len ia  s to su n k ó w  pol- 
sko-m ołdaw sk ich , k tó ry  u ła tw ia ł m u  zad an ie , a le  k tó ry  słu ży ł też  sam em u  
hospodarow i. P raw dziw ego  te s tu  lo jalności, ja k i  d a łab y  m u  w o jna  1653 r., 
k ied y  B azy li L u p u l i J a n  K azim ierz  s ta n ę li  po p rzeciw nych  s tro n a c h , nie 
zdąży ł przejść . Z jego  o s ta tn ic h  poczynań  w y n ik a , że s ta r a ł  się  raczej docho­
w ać w ierności R zeczypospolitej. M im o w szystko  m ożem y u zn ać , iż zachow y­
w ał n ie z a le ż n ą  pozycję i c ze rp a ł korzyści z obu s tro n , będ ąc  u ży teczn y  zaró w ­
no hospodarow i m o łd aw sk iem u , ja k  i k rólow i po lsk iem u.

SUM M ARY

In the 16th and 17th centuries, the Polish Commonwealth m aintained close 
relations w ith Moldova, a Turkish fiefdom which was a valuable source of news from 
the Ottoman Empire. Information was provided by Moldavian lords or Polish agents 
stationed in Moldova. Jerzy K utnarski, a Pole, was the personal secretary and 
confidante of Prince Vasile Lupu during his reign in the mid 17th century (1634-1653). 
K utnarski was a double agent who supplied the Polish authorities with vital informa­
tion and defended Polish national interests. During the U krainian uprising led by 
Bohdan Khmelnytsky, which began in 1648, K utnarski emerged as one of the leading 
supporters of a Polish-Moldavian alliance. K utnarski was highly effective in his 
efforts, and his accomplishments were recognized by both countries. The Polish 
authorities awarded him a noble title and occasionally paid for his services. Kutnar- 
ski was m urdered when the Cossacks assum ed power in Moldova. K utnarski, a paid 
agent and an em issary to a foreign state, was a colorful figure in the history of 
Polish-Moldavian relations. The article discusses his accomplishments in service to 
Moldova and Poland.

100 Radząc uwikłać Kozaków w wojnę postronną, aby ułatwić Polsce ich pokonanie, pod­
skarbi skarżył się: „Bez pieniędzy takowa impreza być nie może, bo prywatnym sumptem nikt 
nikomu wojny podnosić nie będzie, gdzie by stąd nic proprium  jego wynikało interesie. Dlatego 
w każdej Rzeczypospolitej nigdzie większe ekspensa bywają na apparatus wojny i prywatne 
traktaty sąsiedzkie niż na sam żołd większego wojska. U nas kiedy znajdą Kutnarskiemu sto 
czerwonych złotych, który tantim o menti res traktat, i quo interveniente siła by ciężkich ustać 
mogło podatków w Rzeczypospolitej, conclamatum de Republica. Jakoż tedy zaciągnąć takowe 
traktaty, któremi wszystkie Rzeczypospolite stoją, kiedy iacimus [?] sum ptui, augemus calami- 
tatem  Rzeczypospolitej” -  Votum I.M.P. Bogusława na Lesznie podskarbiego wielkiego koronne­
go in senatus consulto w Grodnie”, Biblioteka Polskiej Akademii Nauk w Kórniku, rkps 991, 
k. 431. Zob. też T. Ciesielski, Sejm  brzeski..., s. 29.


